
ZSRR złożył rządowi polskiemu
dokumenty ratyfikacyjne Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP). 1 
czerwca 1955 roku w War­
szawie ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Związ­
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
P. K. Ponomarenko złożył 
w imieniu rządu Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich na przechowa­
nie rządowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej do­
kumenty ratyfikacyjne
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich układu 
o przyjaźni, współpracy i po 
mocy wzajemnej miedzy 
8 europejskimi państwami

podpisanego w Warszawie 
dnia 14 maja 1955 roku i ra­
tyfikowanego przez Prezy­
dium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich dnia 25 
maja 1955 r.

Protokół o złożeniu do­
kumentów ratyfikacyjnych 
ZSRR podpisany został przez 
ministra ßpraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej S. Skrzeszew­
skiego i ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej P. K. Ponomarenko.
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Jubileusz największe! uczelni Wybrzeża

Rządowa delegacja radziecka
odbywa podróż po Jugosławii

Ścisłe powiązanie działalności naukowej
z potrzebami gospodarki narodowej

gwarantuje stal; postęp
polskiej nauki

Wczoraj w auli Poli­
techniki Gdańskiej odby­
ło się moczyste posiedzę 
nie Senatu PG z okazji 
10-tej rocznicy istnienia 
uczelni.

słu, instytutach naukowych

MOSKWA (PAP). 1 czerw­
ca przybyła do Moskwy ae;e 
gacja austriacka w celu prze 
prowadzenia rozmów dotyczą 
cych zagadnień gospodar­
czych, zgodnie z radziecko- 
austriackim memorandum z 
dnia 15 kwietnia rb.

Na czele delegacji stoi dy­
rektor Departamentu Polity­
ki Gospodarczej Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Austrii W. Platzer.

działach architektury, budo 
wnictwa lądowego, budowy 
okrętów, budownictwa wod­
nego, chemii, elektrycznym, 
łączności i
na których studiuje 5.000 Riksdagu 
studentów w *9 specjainos- \ TvTa 
ciach. W bież. roku utwerzo

Szwedzka
delegacja

parlamentarna
przybyła do ZSRR

Na zdjęciu (od lewej): Członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, pierwszy 
sekretarz KC KPZR N. S. Chruszczów, prezydent Fed eracyjneji_ Ludowej Repu­
bliki Jugosławii Josif Broz-Tito, przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A.

Bulganin.
MOSKWA (PAP). Specjal­

ny korespondent agencji 
TASS donosi z Bied:

jMowomianoway 
ambasador Finlandii 

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 1 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Finlandii w Polsce 
Veil Gunnar Sigfrid Palm- 
roth.

Grupa związkowców austriackich
przjbyla do Polski

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 
bm. przybyła do Warszawy na 
zaproszenie polskich związków 
zawodowych lO-osobowa grupa 
związkowców z Austrii.

Goście austriaccy, którzy prze­
bywać bądą w Polsce przez dwa 
tygodnie, zwiedzą nasz kraj, za­
poznając sie z warunkami życia 
i pracy jego mieszkańców.

Nasikommft

81 maja wczesnym ran­
kiem radziecka delegacja rzą 
dowa po dwudniowym poby 
cie na wyspie Brioni odpłynę 
ła jachtem „Jadranka” do 
portu Rijeka.

Na maszcie „Jadranki” wy 
wieszono flagę państwową 
Związku Radzieckiego. Jacht 
eskortowały cztery okręty 
jugosłowiańskiej marynarki 
wojennej.

O godzinie 10 rano „Ja­
dranka” zawinęła do portu 
Rijeka i przybiła do mola sto 
czni 3 Maja — nazwanej tak 
dla upamiętnienia dnia wy' 
zwolenia Rijeki przez oddzia 
ły Jugosłowiańskiej Armii 
Ludowej w 1945 r.

W chwili przybycia „Ja­
dranki” do Rijeki stały w 
porcie dwa statki o wyporno 
ści po 10.000 ton każdy, zbu­
dowane niedawno dla floty 
jugosłowiańskiej.

Członkowie delegacji ra-

i uczelniach. Stało się to mo no studia zaoczne na wydzia 
żliwe dzięki pomocy partii i ;le mechanicznym i budowni 
rządu, otaczających wielką ctwa lądowego, 
troską rozwój nauki. ^ > Politechnika Gdańska

Dzisiaj PoV technika Gdań j szc7;yci się ścisłym powią- 
ska posiada 63 zakłady nau j 0
kowe, 99 katedr na 8 wy-1 (Dokończenie na str, 2)

Prezydent Eisenhower 
pozostaje nadal wierny zasadzie

»fO/Riiiw) o radomiach 
zamiast rokować«

NOWY JORK (PAP). W Wa

Na uroczystość przybyli: 
wiceminister szkolnictwa 
wyższego prof, dr Osman 
Achmatowicz; były długole 
tni rektor Politechniki Gdań 
skiej, obecnie zaś rektor U- 
n i wersy tetu Warszaws ki ego 
prof, dr Stanisław Turski; 
członek Polskiej Akademii 
Nauk, b. profesor Politech­
niki Gdańskiej prof, dr Ste 
fan Minc; rektor Politechn
ki Warszawskiej prof, dr A':SZyngt0nie odbyła się 31 maja 
leksander Dyzewski; rektor k'nfer3ncja pras0Wa, na któ

MOSKWA (PAP). Do sto- 
, . . licy ZSRR przybyła samolo-

mechamcznym, i Łem ze Sztokholmu delega-
szwedzkiego. 

Na lotnisku moskiewskim de 
legację powitali: przewod­
niczący Rady Związku Ra­
dy Najwyższej ZSRR A. P. 
Wołkow, przewodniczący Ra 
dy Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR W. T. Lacis i 
inni.

Przemówienie powitalne 
wygłosił przewodniczący Ra 
dy Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR W. T. Łacis. 
Odpowiedział mu szef dele­
gacji szwedzkiej Gustav 
Nilsson.

Gd; patrzy się przez palce...
SYTUACJA, jaka wytworzyła się obecnie w dzie­

dzinie obowiązkowych dostaw mleka, nie nastra­
ja optymistycznie. Dostawy te bowiem nie zosta­

ły wykonane w pierwszych czterech miesiącach bie­
żącego roku, żółwie tempo skupu mleka w ub. mie­
siącu nie rokuje i nadal żadnego przełomu.

Od stycznia do kwietnia globalny pian obowiązko­
wych dostaw mleka chłopi naszego województwa wy­
konali zaledwie w 65,1 proc. Najgorzej spisały się po­
wiaty: gdański (45,8 proc.), lęborski (50,8 proc.) oraz 
w dalszej kolejności — nowodworski i sztumski.

Te wysoce niezadowalające wyniki WYMAGAJĄ 
GŁĘBSZEGO ZASTANOWIENIA SIĘ nad popełnio­
nymi błędami zarówno w pracy rad narodowych, jak 
i aparatu skupu. I tu trzeba zwrócić uwagę na zasad­
niczy, kardynalny błąd, który zaciążył na pracy wielu 
naszych gromadzkich i powiatowych rad narodowych. 
Jest nim beztroski stosuhek do zalegających z dosta­
wami chłopów, pobłażanie opornym.

Liczne przykłady z terenu potwierdzają, że obo­
wiązkowe dostawy mleka uważane są za „mniej waż­
ne” od dostaw żywca, że patrzy się na słabą ich rea­
lizację przez palce.

Jak informuje nas wojewódzki pełnomocnik Mi­
nisterstwa Skupu, w' powiatach sztumskim i nowo­
dworskim nie opracowano w bieżącym roku ani jedne­
go wniosku o ukaranie opornych chłopów, zalegających 
z dostawami mleka. Nic więc dziwnego, że właśnie w 
tych powiatach jest najwięcej opieszałych dostawców 
i-to z winy terenowych władz, które nie poczuwają się 
do obowiązku karania opornych chłopów.

Ta szkodliwa atmosfera „liberalizmu” wobec uchy­
lających się złośliwie chłopów musi ulec niezwłocznie 
zmianie. Bo w żadnym wypadku nie wolno nam tole­
rować łamania ludowej praworządności, której prze­
strzeganie obowiązuje wszystkich chłopów. Tylko sta­
nowcza i zdecydowana postawa władz terenowych wo­
bec kombinatorów i opornych może. przynieść nam 
znaczną poprawę w realizacji obowiązkowych dostaw 
mleka. I o tym trzeba pamietań

(Boi.)

Fot. — CAF
dziećkiej wraz z członkami 
delegacji jugosłowiańskiej 
zwiedzili w towarzystwie kie 
równików stoczni poszczegól­
ne jej oddziały. N. S. Chru­
szczów, N. A. Bułganin i A. 
I. Mikojan rozmawiali z kie 
równikami stoczni, zaznaja-i 
miali się z organizacją i tech 
niką produkcji. N. S. Chru­
szczów życzył kierownikom, 
inżynierom i robotnikom sto 
czni sukcesów w dziedzinie 
opanowywania nowej techni 
ki i nowych metod produk­
cji.

Następnie członkowie obu 
delegacji udali się samocho­
dami do Postojny (Republika 
Ludowa Słowenii).

Po przybyciu do Postojny 
rządowa delegacja ZSRR o- 
raz członkowie delegacji ju­
gosłowiańskiej zwiedzili słyń 
ną grotę stalaktytową. Na 
cześć gości w ogromnej sali 
podziemnej odbył się koncert 
muzyki słoweńskiej.

Z Postojny członkowie obu 
delegacji rządowych udali 
się samochodami do miasta 
Bied. Mieszkańcy wsi i miast 
wyszli na spotkanie jadących 
samochodami członków ciele 
gacji radzieckiej i jugosło­
wiańskiej. Wiele tysięcy mie 
szkańców stolicy Słowenii — 
Lubiany stało zwartym mu- 
rem wzdłuż ulic, przez które 
obie delegacje przejeżdżały 
w drodze do Bied.

W godzinach wieczornych 
31 maja przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Ludo 
wej Republiki Słowenii B. 
Krajger wydał w Bied obiad 
na cześć delegacji rządowej 
ZSRR.

W drodze do Rijeki i do 
Bied członkowie obu delega­
cji rządowych kontynuowali 
w atmosferze wzajemnego 
zrozumienia ■wymianę poglą­
dów na temat spraw będą­
cych przedmiotem rokowań 
radziecko-jugosłowiańskich.

Międzynarodowa 
konferencja

do spraw 
latarni morskich 

i nawigacji
HAGA (PAP). 31 maja w 

Scheveningen (przedmieście 
Hagi) rozpoczęła obrady mię 
dzynarodowa konferencja do 
spraw latarni morskich i na­
wigacji,

W konferencji bierze u 
dział około 150 delegatów : 
26 krajów, m. in. ze Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Re­
publiki Ludowej, i

SJcoły Inżynierskiej w 
Szczecinie prof, dr Rosner; 
członkowie senatu Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako 
wie, Politechniki Łódzkiej, 
Wr o oławski ej, pr z eds ta wi - 
ciel Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Gdańsku Rud­
nicki. I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR Ossowski, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN Marian 
Grcgorek, przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdań­
sku Cybulski, rektorzy wyż­
szych uczelni Wybrzeża, 
przedstawiciele prawie wszy 
stkich wyższych uczelni tech 
niemych w kraju, przed­
stawiciele Wojska Polskiego 
i Marynarki Wojennej, pra­
cownicy Politechniki Gdań­
skiej oraz młodzież akade­
micka.

W prezydium zasiedli byli 
rektorzy Politechniki prof, 
dr Lukasiewicz, prof, dr 
Turski, prof, dr Szewalski i 
prof, dr Kopecki, obecni pro 
rektorzy prof, dr Rydlewski, 
prof. kand. nauk inż. Jerzy 
Dziedzic i prof, dr Czerwiń 
siki oraz członkowie Senatu 
Politechniki.

Zebranie zagaił rektor Po 
litechniki Gdańskiej prof, 
dr inż. Stanislaw Hückel, 
witając przybyłych. Wygło­
sił on referat o dorobku 10 
lat pracy uczelni. W okresie 
tym Politechnika Gdańska 
wykształciła 4.000 inżynie­
rów i magistrów-imżynie- 
rów, pracujących obecnie w 
różnych gałęziach przemy-

konferencji szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw.

# * *
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że w dniu 
16 czerwca odbędzie się w 
Nowym Jorku spotkanie mi

rej prezydent Stanów Zjed- j nistrów spraw zagranicznych 
_‘ ..... ------------------ „„„r. ! Wielkie! Brytami i Francji znoezanych Eisenhower zapo- Wielkiej Brytanii i Francji z 
wiedział, że uda się w końcu sekretarzem stanu USA Dul- 
czerwca do San Francisco, iesem. 
aby wziąć udział w uroczy­
stościach związanych z dzie-

J.
-Secie

ligfl

siątą rocznicą podpisania 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych.

Nawiązując do zapowiedzią 
nego spotkania szefów rzą­
dów czterech wielkich mo­
carstw, prezydent podkreślił, 
że termin i miejsce spotka­
nia nie mogą być ustalone 
natychmiast, gdyż takie rze­
czy wymagają zazwyczaj pew 
nego czasu na ich uzgodnie­
nie. Rząd amerykański — po 
wiedaiał prezydent — nie 
wysuwa pod tym względem 
żadnych definitywnych wa­
runków, lecz chciałby, aby 
to spotkanie nastąpiło w moż 
liwie bliskim terminie.

Zdaniem rządu USA, przed 
stawiciele czterech mocarstw 
nie powinni stawiać sobie za 
cel osiągnięcia konkretnych 
decyzji na takim spotkaniu. 
Należałoby na nim jedynie 
omówić sytuację i ustalić 
procedurę, która mogłaby po 
służyć później do rozwiąza­
nia konkretnych problemów.

Odpowiadając na pytanie 
jednego z dziennikarzy pre­
zydent Eisenhower oświad 
czył, iż nie przewiduje, aby 
sprawa zjednoczenia Niemiec 
mogła być ostatecznie roz­
strzygnięta na projektowanej

Na spotkaniu tym 
omówiona będzie sprawa kon 
ferencji szefów rządów cate- 
rech wielkich mocarstw.

Kolejarze angielscy
będą walczyli aż do zwycięstwa
LONDYN (PAP). Jak już 

donosiliśmy, we wtorek wie­
czorem rząd angielski wpro­
wadził w całym kraju stan 
wyjątkowy w związku ze 
strajkiem kolejarzy.

Zastępca sekretarza gene­
ralnego związku zawodowe­
go maszynistów i palaczy 
Hallwart, odpowiadając na 
pytanie korespondenta agen­
cji Press Association, jak za­
reagują kolejarze na wpro­
wadzenie stanu wyjątkowe­
go, oświadczył, że strajkują­
cy będą walczyli aż do zwy­
cięstwa.

1926 podczas strajku powszech­
nego.

Jak donosi agencja Reutera, w 
związku ze strajkiem i ogłosze­
niem stanu wyjątkowego na gieł 
dzie londyńskiej zanotowano spa 
dek kursów akcji przedsię­
biorstw przemysłowych.

„Gottwaldowcy “
zadumuwiają ssę
Zastąpca kapitana
Zbigniew Nawrot 

zawarł związek 
małżeński

&i$r®i8s3iC2@
8atearat©B*iysn 

rozsadniklem tyfusu 
w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP). Jak podaje a- 

gencja ADN, epidemia tyfusu w 
Niemczech zachodnich, która 
wybuchła w północnej Nadrenii- 
Westfalii i Hesji, objęła ostat­
nio Bawarię. W Hagen oraz w 
Ennepe - Ruhr zanotowano 1.500 
wypadków zachorowań.

' Rozgłośnia „Deutschlandsen­
der“ donosi, że 27 maja br. w 
Wuppertal - Elberfeld odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie przed­
stawicieli kierownictwa towarzy 
stwa chemicznego „Bayer A. G.“ 
Na posiedzeniu zabrał głos były 
członek zarządu koncernu „I. G. 
Farbenindustrie“ prof. Hoerlein, 
który zakomunikował, że w labo

„Gottwaldowcy“ zadomo- 
wiają się dopiero teraz na 
Wybrzeżu, pierwsze bowiem 
dni zapełniły im nieustające 
wizyty przedstawicieli pra­
sy z całego kraju oraz uro­
czystości i bankiety powital­
ne. Dziś wszystkie te spra­
wy są już poza nimi i „got­
twaldowcy'4 zaczynają w 
spokoju cieszyć się rodzin­
nym szczęściem.

Najlepszym tego dowodem 
jest związek małżeński za­
warty w ub. wtorek w gdyń 
sfeim Urzędzie Stanu Cywil 
nego przez „gottwaldowca“ j 
zastępcę kapitana Zbignie- j 
wa Nawrota z Kazimierą 
Kozłowską, studentką Aka­
demii Medycznej w Lublinie.

Z czterech czarnych, wspa i 
niałych bród, jakie przywie ! 
źli do kraju gottwaldowcy, j 
dwie zostały już zgolone. | 
Zarówno radiooficer Arezyń i 
ski, jak i II mechanik Bed- ! 
naruk paradują dzisiaj z 
gładko wygoloną brodą i po­
liczkami.

Obecnie gottwaldowcy ko 
rzystają z urlopu, gdyż o- 
kres, przebyty w niewoli, 
traktuje się jako okres prze­
pracowany. W najbliższym 
czasie większość z nich 
wraz z rodzinami uda się na 
bezpłatne wczasy, względ­
nie leczenie w dowolne miej 
see w kraju.

Po odbyciu wypoczynku i 
całkowitym powrocie do 
zdrowia „gottwaldowcy” wy | 
biorą sobie statek, na któ­
rym będą chcieli dalej pel- i 
nić swą służbę.

WARSZAWA (PAP). Jeden 
z najznakomitszych współcze 
snych pisarzy polskich Jan 
Parandowski obchodzi GO-ie- 
cie urodzin. W związku z 
tym w Domu Literatury w 
Warszawie odbyła się uroczy 
stość jubileuszowa.

Uroczystość zagaił wicepre 
zes Związku Literatów Pol­
skich — St. R. Dobrowolski. 
W imieniu pisarzy polskich 
przemawiał Jarosław Iwasz­
kiewicz. Iwaszkiewicz przy­
toczył m. in. następujący cy­
tat z wygłoszonego przez Ja­
na Parandowskiego na kon­
gresie penclubów w Wenecji 
przemówienia poświęconego 
stosunkowi pisarzy do spra­
wy pokoju: „Złowrogi to ab­
surd wierzyć, że po ostatni 
dzień świata człowiek będzie 
znosił, z upokarzającą rezy­
gnacją owada, klęski, któ­
rych sam jest sprawcą. Mord 
nie jest prawem natury — 
naszym obowiązkiem jest 
wpoić w ludzkość tę prostą 
prawdę”.

Następnie przemawiali: 
prof. Uniwersytetu Warszaw 
skiego — Kazimierz Kuma- 
BŚccki oraz sekretarz polskie 
go Penclubu — Michał Rusi­
nek.

Z Bokser, Shell
Mistrzostw Europy

Parlament brytyjski, który 
miał zebrać się na pierwsze po 
siedzenie w dniu 14 czerwca, zo­
stał w związku z sytuacja straj 
kową zwołany na 9 czerwca.

Stan wyjątkowy z powodu sy­
tuacji strajkowej był ostatni raz 
proklamowany w Anglii w roku 
1948. Sprawujący wówczas wła­
dzę rząd labourzystowski zasto­
sował po ogłoszeniu stanu wyjąt ___ _
kowego drastyczne środki w ce-j ratorium zakładu elberfeldzkie- 
lu złamania strajku dokerów.jg0j należącego do towarzystwa 
Stan w,yjątkowy w Anglii byłj)Bayer a. G.“, już od kilku łat 
wprowadzony również w roku; hoduje się bakterie tyfusu.

W posiedzeniu wziął również 
udział amerykański specjalista 
do spraw wojny bakteriologicz­
nej. pułkownik Holland, który 
mimo groźby dalszego rozwoju 
epidemii wypowiedział się za 
kontynuowaniem doświadczeń z 
bakteriami tyfusu. W wyniku 
tych doświadczeń — komunikuje 
rozgłośnia „Deutschlandsender“ 
— zmarło na tyfus 24 żołnierzy 
wojsk okupacyjnych.

Zatonął statek
jugosłowiański

LONDYN (PAP). Agencja P.eu- 
tera donosi, że w środę zatonął 
w czasie sztormu na Adriatyku 
statek jugosłowiański.

Zginęło 26 marynarzy.

U

Fragment xvalki Pie- 
rzykowski (Polska) — 
ieinhardt (SRF),
CAF — fot. Baranowski

Fragment walki Piórkowski (Polska) — Assaga 
(Francja). CAF — fot. Baranowski
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Wielki sukces
rybaków
„Daimoru“
• Więcej
* Lepsze połowy 
•Obniżka kosztów

własnych
Donosiliśmy już o wielkim 

sukcesie rybaków „Daimo­
ru“, którzy do 28 ub. m. 
przekroczyli swe zadania pół 
roczne i jednocześnie przed­
terminowo wykonali majo­
wy plan połowów. Dziś mo­
żemy podzielić się z czytelni 
kami dalszymi szczegółami, 
które świadczą najlepiej, że 
nasi rybacy dalekomorscy ło 
wią z roku na rok coraz le­
piej i ekonomiczniej.

Tak więc w porównaniu 
do roku ubiegłego wzrósł 
ostatnio znacznie, bo o 16 
proc. stan liczbowy flotyl 
li dalmorowskiej. Global 
nie wzrosły także ilościo­
wo połowy w bardzo po­
ważnym stopniu — o 35 
proc. Obniżone zostały je­
dnocześnie koszty własne 
połowów w stosunku do ro 
ku ub. o 10 proc.
Rybacy dalmorowscy ‘ wy 

konali swe zadania przypa­
dające na maj br. ostatecz­
nie w 141,3 proc. Wyróżnić 
trzeba przede wszystkim za 
logi „ORIONA“ z szyprem 
Janem Knibą, która wykona 
ła swój plan w 187,3 proc., 
„DEŁTRĘ“ z szyprem Sta­
nisławem Mordawskim —
177.7 proc. planu majowego, 
„ŁAWICĘ“ z szyprem ZDZI 
SŁAWEM PALIMĄKĄ —
171.8 proc. planu, „ROZO- 
GĘ“ z szyprem JÓZEFEM 
MUZĄ — 152,7 proc. planu 
i szereg innych. Tak znacz­
ne przekroczenie planu ma 
jowego połowów przyniosło 
w efekcie około G50 ton ryby 
ponad plan. Zrealizowane 
zostało więc już w poważ­
nym procencie zobowiąza­
nie długookresowe załóg 
dalmorowskich złowienia w 
ciągu br. 1500 ton ryby po­
nad plan.

Brawo, rybacy „Daimo­
ru“! Gratulujemy wam ser 
decznie tych poważnych o- 
siągnięć i życzymy podob­
nych sukcesów w następ­
nych miesiącach br.

(cz)

Jak już informcAvali-- 
śmy, załoga Gdańskiej 
Stoczni Remontowej doko 
nała prac remontowych t 
zakresu rocznego dokowa 
nia na fińskiej jednostce 
sis „Inkcri Nurminen“ tv 
rekordowym czasie 2 dni.

Zadanie nie było łatwe, 
bowiem remontowany sta 
tek nie należy do naj­
mniejszych; długość jego 
wynosi ok. 131 rn, a noś­
ność ponad 4 tys. ton.

Na zdjęciu: sls „Inkeri 
Nurminen“ iv dniu zakon 
czenia remontu, na chwi­
lę przed opuszczeniem do 
ku Gdańskiej Stoczni Re 
montowej.

Fot. •— Ferster

Sycylia naftą
Dlaczego reakcyjny rząd

obawia się czerwcowych wyborów
(Korespondencja własna Jziennika Bałtyckiego")

Palermo, w maju.
W dniu 5 czerwca br., 

dokładnie w dwa lata po 
ostatnich wyborach po­
wszechnych do parlamen 
tu włoskiego, podczas któ 
rych partia chrześcijań- 
sko-demokratyczna ponio 
sła tak ciężką porażkę, od 
będą się na Sycylii wy­
bory do parlamentu miej 
scowego. Sycylia, podob­
nie jak prowincje Aito 
Adige i Val D'Aosto, po­
siada własną admini­
strację, pozostając je­
dnak w zasięgu politycz­
nych, ekonomicznych i 
kulturalnych wpływów 
rządu centralnego. Dzię­
ki własnemu parlament*» 
wi, Sycylia formalnie tył 
ko wyrwała się ze stanu 
pół kolonialnego, jaki sta 
ra się nadal tam utrzy­
mać wielki kapitał pół­
nocnych Włoch.

płynąca
Scelby lud sycylijski został os 

kany.

SYCYLIA
I ANTY-SYCYLIA

W nadchodzących wybo- 
, , rach na Sycylii, chadeków,

sprawa wyborów sycyhj-j pełnie sprawą postępu w monarchistów, liberałów, fa 
skich zbyt jest poważna, a; produkcji, lecz chodzi im; fiZy6tów ltd. najbardziej in- 
problemy i trudności, której wyłącznie o zagarnianie zys! teresuje jedna sprawa: jak
na próżno rząd stara się za i ków, trwonionych potem w, utrzymać władzę w ręku 
tuszować, zbyt znane są w ‘ * • ’ !
całym kraju i zbyt są palą-

' granicznych. Jeżeli w całych jre oszustwa. Intrygom ich 
Włoszech reforma rolna jest] zadany został wielki cios — 
sprawą ważną i pilną, to rej wspólne listy wyborcze Sy- 
forma rolna na Sycylii jest j cyiijskiego Ruchu Niezależ- 
zagadnieniem jak najbar- j nefe0 j włoskiej Partii Ko- 
dzie.j palącym. j munistycznej. Jak oświad-

Przez lata całe kapitaliś-j czył jeden z przywódców_ te

ce, aby można było przeło­
żyć terminy już dawno wy­
znaczone.

ZIEMIA I NAFTA
Na Sycylii istnieją dwa 

zasadnicze problemy, hamu 
jące rozwój życia ekcnomicz 
nego i socjalnego wyspy. 
Problemy te — to ziemia i 

jj nafta. Do niedawna jeszcze 
ji Sycylia była najbardziej za 
jj cofanym gospodarczo okrę- 
jigiem nie tylko we Włoszech, 
! ale i w całej Europie. Jed- 

: r.ocześnie był to kraj ogrom 
Wybory czerwcowe mają | nie bogaty, ale bogaty wy-

duże znaczenie polityczne. 
Rząd Scelby obawia się 
tych wyborów, jak i zresztą 
wszelkich wyborów na tere­
nie kraju. Świadczy o tym 
dobitnie decyzja odłożenia 
do roku przyszłego wybo­
rów municypalnych, które 
miały odbyć się w większo 
ści prowincji włoskich. Ale

łącznie potencjalnie, ponie­
waż nie istniał tam żaden 
przemysł, a siarka — jedno 
z największych bogactw sy­
cylijskich — wydobywana 
była w sposób niezmieniony 
od kilku wieków. Niemal 
cała ziemia Sycylii należy 
do wielkich obszarników, 
którzy nie interesują się zu

Najwyższy już czas uporać się
z sadzeniem ziemniaków

i przekonać chłopów
o opłacalności systemu
kwadratowo - gniazdowego
Sadzenie ziemniaków i innych roślin okopowych 

jest w tym roku w naszym województwie poważnie 
opóźnione. Świadczą o tym bardzo niskie wskaźniki 
wykonania planu sadzenia ziemniaków zarówno przez 
chłopów indywidualnych jak i spółdzielców. Chłopi 
indywidualni naszego województwa zasafeili dopiero 
88 proc. areału przeznaczonego pod upraw^ ziemnia­
ków, a członkowie spółdzielni produkcyjnych — zaied 
wie 70 proc.

W czym tkwi przyczyna 
tak poważnego opóźnienia 
w sadzeniu ziemniaków? Nie 
wątpliwie przyczyniła się do 
tego w dużej mierze późna 
wiosna i kapryśna pogoda, 
ale szczególną rolę odegrało 
tu złe »organizowanie i roz­
planowanie prac polowych za 
równo w gospodarstwach in­
dywidualnych. jak i w spół­
dzielniach produkcyjnych. 
Na skutek tego chłopi indy­
widualni w pow. elbląskim 
i wejherowskim zasadzili 
ziemniakami zaledwie 57 
proc. ogólnego areału, w 
pow. lęborskim — 68 proc., 
podczas gdy w pow. staro­
gardzkim zasadzono już ziem 
niakami 100 proc. zaplanowa 
nego areału, w sztumskim 
przeszła 98 proc., w tczew­
skim 97 proc., w kcścicrskim 
powyżej 99 proc.

SPÓŁDZIELNIE
POZOSTAŁY W TYLE
O wiele słabiej przebiega 

sadzenie ziemniaków w spół

’ c j u vv 1.
Rzymie oraz w eleganckich I Muszą oni znaleźć nowych 
uzdrowiskach włoskich i za' ludzi, którzy by pokryli eta

Satyra polityczna

NIEUDANE ZALOTY
{Taegliche Rundschau)

dzielniach produkcyjnych. 
Np. spółdzielnie produkcyjne 
w rejonie POM w Cyganach 
zasadziły dotychczas ziemnia 
ki w 3 proc. Jest w tym nie­
wątpliwie wiele winy 
POM-u, którego pracownicy 
lekceważą sobie swoje obo­
wiązki, zupełnie się do pracy 
nie śpieszą.

Podobnie spisują się: POM 
w Milejewie, który zasadził 
w spółdzielniach 7 proc. o- 
gólnego areału, przeznaczone 
go pod ziemniaki, POM w 
Sztumskim Polu, który wyko 
nał 12 proc. planu, POM w 
Nowej Wsi i Nowym Stawie 
— 13 proc., Dzierżgoniu 17 
pros.

Szybsze tempo sadzenia 
ziemniaków daje się nato­
miast zauważyć w spół­
dzielniach obsługiwanych 
przez POM-y zwykle prso 
dujące, które potrafią do­
brze zorganizować pracę. 
Np, POM w Gniewie zasa­
dził już ziemniakami 77 
proc. obszaru przeznaczone 
go pod ich uprawę, POM 
w Kwidzynie — 65 proc. 
POM w Kościerzynie 5S 
proc. itp. POM w Pucku 
zakończył całkowicie sadze 
nie ziemniaków' w spół­
dzielniach produkcyjnych 
swojego rejonu już w dniu 
25 maja.

A KWADRATOWO- 
GNIAZDOWE SADZENIE 

ZIEMNIAKÓW?
Te wskaźniki wykonania 

planów — pominąwszy POM 
w Pucku — nie są też nieste 
ty wysokie. We wszystkich 
spółdzielniach oraz gospodar 
stwach indywidualnych, obok 
niskiej ilości zasadzonych 
ziemniaków wyłania się tak­
że sprawa zupełnego zanied­
bania kwadratowo-gniazdo- 
wego systemu sadzenia ziem 
niaków. Systemem tym chło­
pi indywidualni naszego woje 
wództwa zasadzili dopiero 
500 ha ziemniaków, spółdziel 
cy zaś 150 ha. Najwięcej, bo 
23 ha ziemniaków systemem 
kwadratowo-gniazdowym za­
sadzili spółdzielcy a rejonu

POM w Rudnie. Jednak 23 
ha to też niewiele zwa­
żywszy, że POM w Rudnie, 
tak zresztą jak i prawie 
wszystkie pozostałe POM-y, 
ma jak najlepsze warunki 
rozpowszechniania wśród 
spółdzielców i chłopów indy­
widualnych tego opłacalnego 
systemu sadzenia ziemnia­
ków.

Ma warunki — ponieważ 
posiada kilka sadzarek ra­
dzieckich, przystosowanych 
specjalnie do kwadratowo- 
gniazdowego sadzenia ziem­
niaków, a poza tym wzrost 
plonów ziemniaków zasadzo­
nych tu w ub. roku sposo­
bem kwadratowo-gniazdo- 
wym, dochodzący do 46 q z 
ha, to silny i przekonywają­
cy dla rolnika atut.

Almo to wiciu agronomów 
i Sm potrafiło jednak spopu­
laryzować wśród rolników 
tego systemu sadzenia ziem 
niaków. Dowodem tego jest 
fakt, że np, spółdzielcy z re 
jonu POM-ów w Cyganach, 
Sztumskim Polu i Milejewie 
nie zasadzili jeszcze ani jed 
nego ha ziemniaków sposo­
bem kwadratowo-gniazdo- 
wym, zaś spółdzielcy z rejo­
nu POM w Żukowie tylko 1 
ha, w Dzierzgoniu — 2 ha, 
w Suchostrzygach — 3 ha, 
Nowym Dworze — 5 ha, Ce­
drach — 8 ha.

AGRONOMOWIE 
NIE POTRAFILI...

...lub po prostu nie starali 
się wytłumaczyć rolnikom, 
że kwadratowo-gniazdowe 
sadzenie ziemniaków przyno 
si — oprócz zwyżki plonów 
— poważne zmniejszenie na­
kładu pracy przy pielęgnacji 
ziemniaków. Ten system po­
zwala bowiem na spółdziel­
czych polach zastosować w 
dwóch kierunkach wielorzę- 
dowe narzędzia konne ^ trak 
torowe, zaś rolnikom indy­
widualnym nie posiadającym 
narzędzi wielorzędowych — 
obsypniki jednorzędowe, t. 
zw. radia. Ziemniaki obsypa­
ne w dwóch kierunkach nie 
potrzebują już ręcznego pie­
lenia, które zwykłe jest ko­
nieczne przy dawnych syste­
mach rzędowego sadzenia. 

Doświadczenia wykazały, 
że oszczędność pracy jest 
naprawdę ogromna, ponie' 
waż przy jednym ha ziem 
niaków zasadzonych rzędo 
wo zużywa się na prace ple 
lęgnacyjue z ręczną i kon­
ną obróbką aż 20, 25 dnió­
wek, a przy jednym ha 
ziemniaków zasadzonych 
sposobem kwadratowo- 
gniazdowym, stosując ciąg 
nikowe narzędzia pielęgna 
cyjne — jedynie 0,38 dniów 
ki.
Doświadczenia te powinny 

pomóc służbie rolnej w prze­
konaniu chłopów o opłacal­
ności kwadratowo-gniazdo- 
wego sadzenia ziemniaków.

(z. m-s.)

ci włoscy karmili naród sy 
cylijski sloganem, iż Włosi 
są najbiedniejsi z biednych, 
ponieważ „natura pozbawi­
ła ich surowców“. Wielu bie 
daków wierzyło tym zapew­
nieniem. Pewnego jednak 
dnia okazało się, iż Sycylia 
jest niejako jedną wielką ko 
palnią nafty i że nafta ist­
nieje i na innych terenach 
włoskich. W sercach wielu 
biedaków zabłysła nadzieja 
otrzymania pracy i zarob­
ków, nadzieja, iż nie będą 
musieli emigrować w poszu 
kiwaniu kawałka chleba. A- 
le przeszły miesiące i lata, 
o pracę było nadal równie 
trudno jak dawniej.

Dlaczego tak 6ię dzieje? 
Ponieważ cała nafta sycylij 
ska znalazła się w rękach 
Amerykanów, którzy przy 
eksploatacji jej mieli tylko 
jeden cel: jak najwięcej
sprzedać Włochom... nafty z 
kopalń Środkowego Wscho­
du. Nabyli oni prawo eks­
ploatacji nafty włoskiej, to 
prawda, ale tylko po to, by 
nikt inny nie mógł jej eks 
ploatować. W tar sposób

Jubileusz
największej uczelni

Wybrzeża
(Dokończenie ze str. 1)

zaniem działalności nauko­
wej z potrzebami gospodar 
ki narodowej. Tutaj właś 
nie opracowano m. in. no­
we metody wodowania 
statków, projekt samocho 
du ciężarowego, turbiny i 
maszyny okrętowej, nowe 
typy obrabiarek i wiele in 
nych maszyn i urządzeń.
Poważne perspektywy roz­

woju stawia przed uczelnią 
projekt podjęcia prac nauko 
wych nad wykorzystaniem 
energii atomowej dla celów 
pokojowych. Przewiduje się 
również utworzenie studium 
fizyki technicznej, a później 
wydziału energetycznego z 
sekcją energetyki atomowej.

W referacie swym rektor 
Stanisław Hiickel podkreślił 
zasługi pionierów odbudowy 
Politechniki. Zebrani powita 
niem z miejsc i minutą ciszy 
uczcili pamięć zmarłych w 
okresie 10-lecia profesorów, 
pomocniczych pracowników 
naukowych oraz pracowni­
ków administracyjnych, któ­
rym uczelnia zawdzięcza swe 
powstanie i rozkwit.

W imieniu Rady Miejsco­
wej Z. Z. N. P. przy Politech 
nice Gdańskiej prof, dr Wła­
dysław Bogucki odczyta! zo­
bowiązania pracowników u- 
czelni, podjęte z okazji 10-le 
cia PRL. Na ręce rektora wią 
zanki kwiatów złożyła dele­
gacja studentów.

Następnie wiceminister 
szkolnictwa wyższego prof, 
dr Osman Achmatowicz od­
znaczył medalami 10-lecia 
ok. 80 pracowników nauko­
wych. technicznych i admini 
stracyjnych Politechniki
Gdańskiej, a m. in.: prof, dr 
Mariana Osińskiego, prof, dr 
Aleksandra Rylke, prof, dr 
Bogumiła Hummela, prof, 
mgr inż. Wacława Balcerskie 
go, prof, dr Henryka Niewia 
domskiego, prof, mgr inż. 
Eugeniusza Keniga, prof, dr 
Józefa Łcnkowskiego, prof, 
dr Stanisława Łukasiewicza. 
W imieniu odznaczonych prze 
mówił prof, dr Rylke, dzięku 
jąc za wyróżnienie i wyrazy 
uznania.

Dzisiaj o godz. 9 rozpoczy­
na się V Sesja Naukowa Po- 
l’-techniki Gdańskie? na któ­
rej nagrodzeni zostaną po­
mocniczy pracownicy nauko­
wi

(zet)

go Ruchu, adwokat Ivo Roj 
na. bardziej postępowe koła 
na Sycylii zdają sobie spra­
wę, że „Partia Kcmimistycz 
na jest jedyną partią praw­
dziwie sycylijską“.

Przemawiając na jednym 
z zebrań przedwyborczych 
kandydat niezależny z listy 
komunistycznej, adwokat 
Bruno, właściciel sadów po­
marańczowych w San Ma­
ria di Licodia w prowincji 
Katania, znany od lat anty 
faszysta i liberał, ujął zaga 
dnienie obecnej kampanii wy 
borczej jako ■walkę „Sycylii 
przeciw Anty-Sycylü“. „Sy­
cylią“ nazwał Bruno sfery 
pracujące i postępowe, a 
„Anty-Sycylią“ — monopoli 
stów i obszarników.

Zjednoczenie sił robotni­
czych z umiarkowanymi ko 
tami mieszczańskimi obej­
muje nie tylko Sycylię, ale 
rozszerza się stopniowo na 
cały kraj. Klery kalni reak­
cjoniści uważają to za wiel 
ką groźbę dla siebie, dla 
rządu premiera Scelby. któ­
ry' także jest Sycylijczy­
kiem i ma wszelkie powody, 
by obawiać się wyników gło 
sowania w swojej ojczyź­
nie. A. Barsilio

DELEGACI MŁODZIEŻY 
ZAGRANICZNEJ 

O PRZYGOTOWANIACH 
W ICH KRAJACH
Mimo przeszkód i szykan 

młodzież Niemiec zachodnich, 
przygotowuje się do festiwa­
lu. Gerhard Stuchlik, przed­
stawiciel młodzieży Niemiec 
w Międzynarodowym Komite 
cie Festiwalowym, mówiąc o 
trwających w Niemczech za­
chodnich przygotowaniach do 
V Światowego Festiwalu MIo 
dzieży i Studentów, stwier­
dza:

„Młodzież Niemiec zachod­
nich jak najliczniejszą obec­
nością na festiwalu w War­
szawie pragnie zadokumentc 
wać swą wolę pokoju i pozy 
jacielskiej współpracy z mło 
dzieżą całego świata i dlate­
go, mimo przeszkód i szykan 
ze strony władz adenauerow 
skich, przygotowania wśród 
młodzieży Niemiec zachod­
nich do festiwalu nabierają 
coraz większego rozmachu.

Przygotowania młodzieży 
niemieckiej do festiwalu po­
piera wiele osobistości ze 
starszego pokolenia. Jest mię 
dzy nimi np. światowej sła­
wy pisarz Tomasz Mann, wda 
ściciel największej niemiec­
kiej firmy wydawniczej Er­
nest Rovol, pastor Niemoel- 
ler i inni.

Mimo licznych trudności 
przyjedziemy na festiwal do 
Warszawy w liczbie 1.500 de­
legatów, aby wspólnie z mło 
dzieżą całego świata zarnani 
festować swą wolę pokoju i 
braterskiej współpracy mię­
dzy narodami”, (mp)

Daily Worker
informuje obszernie o 
przebiegu strajku, maszy 
nistów i palaczy kolejo­
wych, który unieruchomił 
już prawie całkowicie 
ruch na kolejach brytyj­
skich. Dziennik stwier­
dza :

„Strajk wykazuje ten­
dencję rozszerzania się na 
skutek przyłączenia się do 
akcji członków związku 
kolejarzy NUR, którego 
kierownictwo nie solidary 
żuje się ze stanowiskiem 
Związku Maszynistów i 
Palaczy ASLEF

„Daily Worker“ podkre­
śla, iż „odpowiedzialność 
za strajk to poważnym sto 
pniu obciąża brytyjską ko 
misję transportową, któ­
ra w sobotę odmówiła roz 
patrzenia propozycji, 
przedstawionych przez Mi 
nisterstwo Pracy, jako 
podstawa do rokowań. Mi 
nisterstwo sugeroivalo, a- 
by przyznać maszynistom 
podwyżkę 4 sh tygodnio­
wo, zaś palaczom 1 sh ty 
godniowo. Przywódcy 
ASLEF byli gotowi pod­
jąć pertraktacje wokół tej 
propozycji, zaś NUR 
stwierdził, iż podobne żą 
dania■ mogłyby dotyczyć 
innych wykwalifikowa­
nych, robotników kolejo- 
wych. Jednakowoż przed 
stawiciele komisji tran­
sportowej nie zgodzili się 
podjąć rozmów na tej pod 
stawie“.

Komentując doniesie­
nia o zamiarach rządu u- 
życia drastycznych środ­
ków przeciwko strajkują 
cym dziennik stwierdza, 
iż „wszelkie wysiłki tory- 
sów rozpętania zimnej czy 
gorącej wojny przeciwko 

> części robotników spotka 
ją się z druzgocącą odpra 
wą całej zjednoczonej kia 
sy robotniczej“.

■VrVORK

wyraźnego zahamowania. 
W stoczniach amerykań­
skich wykonano w 1954 r. 
tylko trzy zamówienia na 
budowę prywatnych stat­
ków transoceanicznych, a 
iv 1955 r. wpłynęły do­
tychczas zaledwie cztery 
takie zamówienia.

Jak ivynika, z badań, 
przeprowadzonych przez 
instytut, we wszystkich 
stoczniach świata znajda 
ją się w chwili obecnej w 
budowie statki o łącznym 
tonażu blisko 15 mil. ton, 
tj. o ponad 7 min. ton 
mniej aniżeli w lipcu 
1952 r. Po wykonaniu t- 
becnych zamówień trans­
oceaniczna flota handlo­
wa świata będzie o 45 
proc. większa aniżeli w 
1939 r. Blisko połowa tan 
kowców, będących io chwi 
li obecnej w budowie na 
całym świecie, wykonywa 
na jest na zamówienie 
dwóch krajów, Norwegii 
i Wielkiej Brytanii (25,5 
proc. i 24 proc.). Wśród 
krajów, budujących trans 
oceaniczne statki handlo 
we, trzecie miejsce po 
Wielkiej Brytanii i Nor­
wegii zajmują Niemcy, 
potem Holandia i Japo 
nia. USA znajdują się 
na 16 miejscu;

(iu.wtn, żc „biuhnvt trans­
oceanicznych statków han 
dlowych w USA w ciągu 
ubiegłych S lat doznała

omawiając w komentarzu 
porażkę labourzystów w 
wyborach w Anglii 
stwierdza, iż „labourzyści 
przegrali, wybory ponie­
waż partia nie przystoso­
wała się do rzeczywistej 
socjalnej atmosfery kra­
ju. Labour Party jest 
nadal szarpana przez wła 
snych ekstremistów. La­
bour Party musi opraco­
wać politykę, umożliwiają 
cą odrębne i dopingujące 
przejście do realnych za­
gadnień dnia. Powstałaby 
wtedy prawdziwa rywali 
zacja między dwiema 
głównymi partiami, która 
mogłaby być równie pod­
niecająca, jak rywaliza­
cja między liberałami i 
konserwatystami w XIX 
stuleciu

2246
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Recital fortepianowy 
Barbary

Hesst-Bukowskiej
W niedzielą o godz. 19.30 

w auli Politechniki Gdań­
skiej odbędzie się recital 
fortepianowy laureatki IV 
Międzynarodowego Konkur­
su Chopinowskiego w War­
szawie i Międzynarodowego 
Konkursu Long - Thibaut w

Paryżu — BARBARY HES 
SE - BUKOWSKIEJ.

W programie: L. van Bee­
thoven, F. Schubert, Fr. Cho 
pin, K. Szymanowski, S. 
Rachmaninow, Cl. Debussy, 
M. Magin.

Bilety są do n&bycia w 
placówkach „Orbisu” w trój 
mieście oraz w dniu koncer­
tu od godz. 18 przy wejściu 
na salę.

Studenci sopockiej WSE
przygotowują 
de Festiwalu Młodzieży

w Warszawie
Jak długa i szeroka nasza ojczyzna, w małej wiosce, na 

polach spółdzielczych i PGR-owskich, w nowowybudowanych 
kombinatach, w miastach i w miasteczkach — wszędzie tam, 
gdzie jest młodzież, wre ożywiona praca, by jak najlepszymi 
sukcesami powitać Międzynarodowy Festiwal Młodzieży.

Na hasło młodych robotników w całym kraju rozgorzała 
szlachetna walka o tytuł najlepszego zespołu, brygady, a na­
wet zakładu produkcyjnego. Wiele milionów złotych oszczęd­
ności przyniosą zobowiązania młodzieży. W pierwszym sze­
regu walczących o miano najlepszych znaleźli się również 
uczniowie i studenci. Ofiarnością i poświęceniem w pracach 
przygotowawczych do Festiwalu młodzież studiująca, wyka­
zuje swa solidarność z kolegami z zakładów pracy.

O tym 
warto 

wiedzieć
U NAUCZYCIELI

Zarząd Oddziału Z2JNP zawia­
damia, że w lokalu związkowym 
we Wrzeszczu (Marchlewskiego 
13) 3 bm. o godz. 18 odbędzie się 
spotkanie z literatką Z. Meis­
sner, która wygłosi prelekcję 
„Postępowe tradycje starego 
Gdańska“.

bowiązania te studenci Gondzik,
Borowin i Jagiełło już wyko­
nali.

W okresie przygotowaw­
czym do Festiwalu zbyt ma 
ło uwagi poświęcono nauce.
Zobowiązania powyższe o- 
bejmują jedynie prace spo­
łeczne, które jednak mimo 

Ijswej wagi ustępują podsta- j dzieje odwodnienia 
jjjwowemu zadaniu, jakim jest i żuław
h stałe i systematyczne pogłęj Najbliższy odczyt, organizowa- 
\ | brania wiedzy. Grupy Situ- j ny przez Komitet Obchodu 500-le 
? i dendkisego akty wu oraz człon I cia i Muzeum Pomorskie w Gdan ii . rri\/m „u,t4. I sku poświęcony będzie jednemu\ I kow.e ZMP zb}t mało pj.a-jZ n_jciekawszych i najistotniej- 
j I co wali z młodzieżą, CO w rei szych dla Pomorza Gdańskiego 

1 ZUltacie dało jednostronny I problemów, a mianowicie dzie- I; ' ijom walki człowieka o osuszeniefekt czynu ppzedf ©stawało- { 2Uław
ograniczający się doj

MIGAWKI
Wyfafce/ża

30. V. - 5. VI.
Tydzień zseleiii

Szanuj zieleń, zieleń chro 
ni twe zdrowie. To bynaj­
mniej nie 'przesada. Rośli-

ny asymilują, to znaczy po­
chłaniają: nagromadzony w

KsusjBrr&annB
lu poznania specyfiki przy- wego, ugrał ryzujący saę uuj Olbrzymia ta praca, zapoczat 
szłei nracv zawodowej stu- I podejmowania zobowiązań j kowana w xin w. przez książąt denci^ ostatniego roku “J nlezwiazanych ściśle prowadzona przezer- i niezwiązanych ściśle z 

z przed-1 *0-

Studenci sopockiej WSE o- 
żywiłi pracę kulturalno-o­
światową w swojej uczelni
oraz zainteresowali się rcz- ! garażują spotkania
wojem kultury fizycznej,! stawicielami wielkich przed.... . . .
Dość ożywioną działalnośćj siębiorstw morskich (np. | dziez pracująca podejmuje 
prowadzi gabinet mark«£-1 „Polfracht“, PLO), 
mu-leninizanu i klub stu-1 Sportowcy podjęli

Należy pamiętać, że mlo-

, w większości zobowiązania 
rów- ■ Produkcyjne, a więc takie,

dencki przy 
mi c kim nr

Domu 
13. W

Akade-inież dla uczczenia Festiwa­ li tore łączą się z 
sym zawodem.

wykonywa
Podobnie

Dodatkowe przedstawienia
»Krainy uśmiechu«
Oprócz przedstawień ope­

retki „Kraina uśmiechu” w 
sali Prezydium MRN, ul. Be 
ma 26 w Gdyni (do 3 bm.) 
oraz w sali ZDK przy ul. Pol 
sklej 32 (od 6 do 12 bm.) od­
będzie się w dniu 5 bm. o 
godz. 19.30 dodatkowe przed­
stawienie, również przy ul 
Polskiej 32.

Atrakcyjność operetki war 
szawskiej zwiększą gościnne 
występy artystów łódzkich: 
Jerzego Molendy i Aleksan­
dra Saniewskiego, którzy n 
zmianę grać będą rolę księ­
cia Sou-Czonga.

,t każdy ;lu szereg pięknych zobowią-. , . _ , . ,
czwartek odbywają się spot i zań. M. in. student Szyszka yzecz musi ,si? przedstawiać 
kaniia studentów z czołowy i postanowił pobić rekord, kra 1 z muKmezą uczącą się i 
mi publicystami i literata-jju w chodzie na dystansie; studiującą, Trwają obecnie

5.000 m., a studenci Rudnic i egzaminy, jest więc. wspa- 
id, Wojciechowski i Kuligjniale P°»e ^ P°P^u, by 
zobowiązali się pobić uczel- warszawski Festiwal przy-
niane rekordy w konkuren­
cjach lekkoatletycznych.

Członkowie koła ZMP nr 4 o- 
praeowują materiały informacyj 

' na o krajach Ameryki Południo­
wej i krajach skandynawskich

mi Wybrzeża.
Ponieważ 116 studentów z 

WSE zgłosiło swój udział 
do prac festiwalowych w 
charakterze tłumaczy, znacz 
nie wzrosło zainteresowanie 
konsultacjami języków ob­
cych oraz czytelnictwo ob-j:
cej lektury. Ponadto, w ce-1 dia tłumaczy festiwalowych, zo-

GDZIE
i KIEDY

Henryk Baranowski
Pokaz prac malarskich

i rzeźb w Gdyni
Pojęcie amator stwa, jak 

wiemy, jest rzeczą względną. 
Zwłaszcza w plastyce. Oczy­
wiście byłoby nonsensem 
kwestionowanie celowości na 
uki czy to w szkole niższego, 
czy też wyższego szczebla, 
ale byłoby również rzeczą nie 
słuszną twierdzenie, że na u- 
jawnienie talentu i co waż­
niejsze, pasji artystycznej ko

TEATRY
GDAŃSK — Wielki — teatr w 

terenie. ,
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Ballady i romanse“ — godz. 19 
Świetlica PMRN. ul. Bema — 

operetka „Kraina uśmiechu“ — 
godz. 19,30

SOPOT — Kameralny — „Li­
sie gniazdo“ — godz, 19.

WRZESZCZ — Lalek — „Szew' 
czyk Dratewka“ — godz. 17 

GDANSK, ul. Grobla Angiel­
ska — Gdańskie Zakłady Mięsne
— „Smok w Nieswarowie“ — 
godz. 12,30

KINA
wg infor. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Natchnienie“ od 1. 12 — godz. 
16, 18, 20. „Kameralne“ — „Sad- 
ko“ od 1. 7 — godz. 15.30, 17.30,
19.30, WRZESZCZ — „ZMP- 
owiec“ — „Ojcowizna“ od 1. 12
— godz. 16, 18, 20. „Bajka“ —
„Bajka o śpiącej królewnie“ od 
1. 7 — godz. 16. „Ołowiany
Chleb“ od 1. 7 — godz. 18 i 20 
OLIWA — „Delfin“ — „Alarm 
w cyrku“ od 1. 12 — godz. 16, 
18, 20. NOWY PORT — „1 Maja“
— „Ciemna rzeka“ od 1. 18 — 
godz. 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Urok szatana“ od 1. 14 — godz. 
16, 18, 20. „Atlantic“ — „Wróg 
publiczny nr 1“ od 1. 18 — godz.
15.30, 18. 20,30. „Goplana“ — „Kop 
ciuszek“ od 1. 7 — godz. 16,15. 
„Wróg publiczny Nr 1“ od i. 
18 — godz. 18.30, 21.30. „GRA­
BÓWEK — „Fala“ — „Świadec­
two dojrzałości“ od 1. 12 — godz. 
18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Kariera“ od 1. 14 — 
godz. 18 i 20. ORŁOWO —- „Nep­
tun“ — „Na barykadach Ham­
burga“ od 1. 14 — godz. 18, 20. 
RUMIA — „Aurora“ — „Histo­
ria jakich wiele“ od 1. 12 — 
godz. 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Go­
dziny nadziei“ od 1. 16 — godz. 
16, 18, 20. „Bałtyk“ — „Szwedz­
ka zapałka“ od 1. 16 — godz
15.30, 17.30, 19.30.

M U Z E A
Muzeum Marynarki Wojennej 

Gdynia, Bulwar Szwedzki — ot­
warte co dzień prócz powiedział 
ków; w dni powszednie w godz. 
10—15, w niedziele i święta w 
godz. 10—17.

Wycieczki należy zgłaszać w 
przeddzień — tel. 24-11.

Muzeum Pomorskie w Gdań 
sku otwarte codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od 10—15, w nie­
dziele od 10—18. Wystawy: ma­
larstwo i rzeźba gotycka XIVt- 
XVI w., gdańska rzeźba kamien­
na XVI—XVIII w., artystyczne 
kraty gdańskie XVII—XVIII w. 
meblarstwo holenderskie i gdań 
skie XVII—XVIII w., galeria ma 
larstwa holenderskiego XVII w„ 
wystawa obrazów J. S. Sokołow 
•kiego.

DYŻURY APTEK 
GDANSK - SIEDLCE, ul. Kar­

tuska 114. ORUNIA — ul. Jedn. 
Robotn. 111. WRZESZCZ — Ul. 
Grunwaldzka 83. OLIWA — ul, 
Kaprów 4. SOPOT — ul Rokos­
sowskiego 21. GDYNIA — ulica 
Świętojańska 122. GRABÓWEK 
— ul. Czerw. Fłosyirierów 137. 
OBŁUŻE — ul. Bednarska 11. 
jowy port ui, pliwska

witać celującymi ocenami 
na dyplomach, cenzurach i 
w indeksach uczelnianych.

(STP)

RKM-isia (akwarela)

NOW
»3/4.

nieczne są dyplomy, świadec 
twa, egzaminy. Jednakże w 
naszych warunkach stać nas 
na to, by ujawnionym talen­
tom dać należytą opiekę, po­
kierować nimi, podbudować 
je gruntowną nauką i nie po 
zwolić im zejść na bezdroża.

Przed kilkunastu dniami 
zorganizowany został w 
Gdyni przy ul. Targowej 27 
pokaz prac malarskich i 
rzeźb Henryka Baranow­
skiego, plastyka, którego 
nazwisko nie figurowało je 
szcze w katalogach oficjal­
nych wystaw związku za­
wodowego. Baranowski j'est 
przecież jeszcze bardzo snło 
dym człowiekiem, który do 
piero przed niedawnym 
czasem odbył służbę woj­
skową. I niewątpliwie dzię 
ki temu jest tym, czym 
jest.
Syn robotnika, zatrudnio­

ny również jako prosty ro­
botnik w stoczni, później ja­
ko uczeń u złotnika; zahacza 
o ognisko plastyczne w Gdy­
ni i w Sopocie, poznaje arty­
stę - malarza Antoniego Su­
chanka, który szczerze się 
nim interesuje, udzielając 
wielu cennych rad i nauk.

Prawdziwej opieki zaznał 
jednak Henryk Baranowski 
dopiero w wojsku. Tutaj 
przełożeni od razu zwrócili u- 
wagę na młodego poborowe­
go, który , potrafił rysować, 
malować, rzeźbić... Nic dziw­
nego, że szybko zawędrował 
do jednego i drugiego ognis­
ka plastycznego, gdzie samo­
rodny talent zyskuje kiern 
nek, opiekę. I gdy w Pomor­
skim Domu Sztuki w Bydgo 
szczy otwarta została wysta­
wa prac żołnierzy - piasty 
ków, nazwisko Henryka Ba­
ranowskiego znajduje się na 
jednym z czołowych miejsc. 
Powszechne zainteresowanie

zwiedzających wywołują ak­
warele, które powstały 
wprost na poligonie, szkice z 
życia żołnierzy, pierwsze pró 
by większych kompozycji o- 
lejnych. Prace Baranowskie­
go wędrują później do War­
szawy, gdzie również na wy­
stawie plastycznej żołnierzy 
wyróżniają się szczerością ob 
serwacji i uczciwością rze­
miosła.

Następnie Baranowski wra 
ca „do cywila”. Dzisiaj pra­
cuje jako dekorator w Zarżą 
dzie Portu Gdańsk, ale nie 
przestaje tworzyć swoich u- 
lubionych dzieł stalugowych, 
plenerowych, rzeźb.

Gdyński pokaz prac daje 
przegląd jego wielostronnych . , . .
możliwości. Blisko 40 wysta- wadzą ^ placówki 
wionych obrazów i rzeźb da­
je nader pochlebne świadec­
two talentowi młodego pla­
styka. Szczególnie jednak na 
podkreślenie zasługują jego 
akwarele, te które przywiózł 
z wojska („RKM-ista” i 
„Szewc - żołnierz”) oraz te. 
które powstały później, jak 
np. „Zachód słońca” i „Pano­
rama Torunia”. Zwrócić rów 
nież należy uwagę na pracę 
olejną „Barki na Motławie” 
i „Gdańsk w pochmurny 
dzień’.

Jest rzeczą jasną, że trud­
no byłoby dzisiaj już mówić 
o jakimś określonym kierun­
ku twórczości Baranowskie­
go. Wydaje się raczej, że mło 
dy artysta szuka jeszcze cią­
gle dróg i sposobu wyrazu, 
że jeszcze nie wytworzył wła

Warszawska siódemka 
z programem 

najpiękniejszych pieśni 
arii operowych i operetkowych 
oraz tanoów charakterystycznych

W sobotę o godz. 17 i 20 
w Zakładowym Domu Kultu, 
ry w Gdyni przy ul. Polskiej 
32, a w niedzielę 5 bm. 
hali sportowej we Wrzeszczu 
przy ul. Słowackiego o godz 
15 i 19 wystąpią: Barbara 
Bittnerówna — taniec, Hali­
na Mickiewiczówna — so­
pran, Bernard Ładysz — 
śpiew, Lesław Fince — te­
nor, Witold Gruca — taniec, 
Henryk Ładosz — humor i 
konferansjerka w bogatym 
programie pieśni, arii opero­
wych i operetkowych, tań­
ców charakterystycznych i 
fragmentów z baletu Romeo 
i Julia.

Akompaniament Stanisła­
wa TJrsteina.

Przedsprzedaż biletów pro 
Orbisu” 

oraz kioski „Ruchu” w trój- 
mieście.

całe wieki i trwająca dziś jesz­
cze, posiada pierwszorzędne zna 
czenie dla naszej gospodarki na­
rodowej.

Interesująca prelekcję wygłosi 
dnia 3 bm. (piątek) o godz. 18 w 
Muzeum. Pomorskim mgr Wa­
cław Odyniec.

DLA FILATELISTÓW 
GDAŃSKICH

Zebranie gdańskiego koła 
PZF odbędzie się dziś w nowym 
lokalu, w świetlicy Domu Rze­
miosła przy ul. Piwnej 1-2 w 
Gdańsku. Początek o godz. 17.

TECHNIKUM PRZEMYSŁU 
MŁYNARSKIEGO

Rozwój młynarstwa pociąga za 
sobą duże zapotrzebowanie na 
kadry kwalifikowanych techni­
ków i inżynierów technologów i 
mechaników przemysłu młynar­
skiego. Techników technologów 
młynarskich kształci 4-letnie Te 
chnikum Przemysłu Młynarskie­
go Ministerstwa Skupu we Wro­
cławiu.

Absolwenci technikum otrzy­
mują kierownicze stanowiska, z 
tytułem technika technologa lub 
też mają prawo wstępu na wyż­
sze uczelnie.

Egzamin wstępny do I klasy 
Technikum Przemysłu Młynar­
skiego dla kandydatów po ukoń 
czeniu VII klasy szkoły podsta­
wowej odbędzie się w dniach 28 
i 29 czerwca br.

Zgłoszenia kandydatów przyj­
muje sekretariat Technikum 
Przemysłu Młynarskiego we Wro 
cławiu, ul. Wyspa Słodowa 10 — 
tel. 47-82. Przy technikum znaj­
duje się internat dla chłopców i 
dziewcząt. Dobrze uczący się o- 
trzymują stypendia.

SZKOLIMY RADIOTECHNIKÓW
Z nowym rokiem szkolnym po 

raz pierwszy na Wybrzeżu ot­
warty zostaje w Technikum Łą­
czności Wydział Radlokomunika 
eyjny i Wydział Radiofonii Prze 
wodowej szkolący radiotechni­
ków.

Zapisy przyjmuje do 25 bm. 
Technikum Łączności w Gdań­
sku, mieszczące się w historycz 
nym gmachu Poczty Polskiej 
przy PI. Obrońców Poczty Pol­
skiej 1-3.

Wróg
publiczny nr 1...

...to zabawna parodia 
amerykańskich filmów 
gangsterskich. W roli 
,,gangstera mimo woli“ 
występuje popularny ak­
tor francuski Fernandel 
znany ividzowi polskiemu 
choćby z „Awantury o 
dziecko“. Film jest dzie­
łem icspólpracy kinemato 
grafii francuskiej i wło­
skiej.

Na zdjęciu: Fernandel 
(właściwo inazwisko Fer­
nand! Contandin) w chwi­
li kiedy zbuntowana szaj 
lca odmawia mu posluszeń 
stwa i zamierza go zgła­
dzić.

powietrzu dwutlenek węgla, 
(który my m. in. wydycha­
my), a 'wydzielając w za­
mian za to tlen. Słusznie 
więc nazwano zieleń płuca­
mi miast.

Prezydium MRN w Gdań 
sku przeznaczyło w bież. ro 
ku ponad 2 miliony zł na 
urządzenie skwerów i raba­
tek. Dbajmy więc o nie jak 
o ivlasne.

Uwaga, narzeczone!
Zanim postanowicie pójść 

ze svjyrni wybranymi do U- 
rzędu Stanu Cywilnego, mu 
sicie się poicażnie zastano­
wić i zmierzyć krytycznym 
okiem przyszłe podpory.

Bo jeśli mąż będzie miał 
małą nogę, zaraz po miodo­
wym miesiącu rozpoczną się 
si vary i kłótnie o to, że cią­
gle kupujesz o trzy nume­
ry za duże skarpetki steelo- 
nowe, które zwijają się w 
bucie i nieznośnie „pieką“.

Oto są skutki, gdy dyrek­
tor wytwórni ma wielką no 

|| gę i produkcję dostosowuje 
h do swoich potrzeb.
|| Cierpią na tym wszyscy.

(op)

Stefaniuk
pierwszy z
Ponanta i

BERLIN 1955

inwe
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Polaków wszedł do półfinałów
Piórkowski irjLjeliminoiuani

Kościół w Toruniu
(akwarela)

snego stylu i indywidualne­
go, oryginalnego sposobu wy 
rażania się. Tym większa 
przeto ciąży odpowiedzial­
ność na Polskim Związku Ar 
tystów Plastyków, który po­
winien roztoczyć nad Bara 
nowskim opiekę, wciągnąć 
go do swojego grona, gdzie 
mógłby wiele nauczyć się 
pod opieką starszych, do­
świadczonych kolegów, mają 
cych w dziedzinie plastyki 
dużo do powiedzenia.

Jest to wdzięczne zadanie, 
po którym można z całą pe­
wnością spodziewać się cen­
nych rezultatów, (pk)

OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA Z BERLINA
W szóstym dniu Mistrzostw Europy w boksie rozpo­

częły się spotkania o wejście do półfinału. Pierwszym pół 
finalistą został nieoczekiwanie Belg HELLEYBUCK po 
mało zasłużonym zwycięstwie nad Austriakiem Topfem.

Następnie wyszedł na ring STEFANIUK. Walczył on 
bardzo spokojnie, punktował przez dwa starcia tylko le­
wą ręką, a w ostatniej. rundzie, kiedy Rumun SCIOPU 
postawił wszystko na jedną kartę i gwałtownie zaatako­
wał, Polak kontrowal go prawą i spotkanie wygrał na 
punkty.

Rozmawialiśmy po tymjkiem z walk popołudnio- 
spotkaniu ze Stammem. Oto wych było spotkanie Isaje-

wa (ZSRR) z Annexem 
(Francja).

Stosunkiem głosów 4:1 
przyznano zwycięstwo Frań 
cuzowi. Opinia była tu bar­
dzo podzielona, a wśród 
dziennikarzy zachodnio-nie* 
mięciach, których na sali 
jest ponad 50 powstał gwał 
towny spór. Jedni trzymali 
stronę Isajewa inni An- 
nexa.

A jak było naszym zda­
niem?

Walka była bardzo ładna 
i wyrównana. Pierwsze star 
cie należało do reprezentan­
ta ' ZSRR. Wypuszczał on 
celne proste, pokazał dobrą 
pracę nóg i nie dał się spro­
wokować do wymiany cio­
sów na półdystans: (co bar­
dziej odpowiadało przeciw­
nikowi). W drugiej rundzie 
napór Francuza wzrasta, u- 
daje mu się przedostać na u- 
lubiony półdystans i jeden z 
ciosów zachwiał Isajewem. 
Ostatnia runda jest wyrów­
nana, więcej nawet trafia

jego wypowiedź:
— To był „oszczędny boks“ 

wiedzieliśmy, że Rumun, to 
nie specjalna klasa. Chodziło 
więc o to, by wygrać i za­
chować energię na finał, w 
którym dojdzie prawdopodo­
bnie do rewanżu za warszaw' 
ski finał.

— Kogo pan typuje —- za­
pytałem?

— Trudno na to odpowie­
dzieć — padła jak zwykle 
„dyplomatyczna“ odpowiedź. 
Zależeć to będzie również od 
tego, ile sił straci Stiepanow 
na pozostałych konkuren­
tach w drodze do finału. Wy 
daje się, że Stiepanow jest 
lepszy niż 2 lata temu, a Ste 
faniuk nie jest jeszcze w swej 
szczytowej formie, tak jak 
wówczas gdy wygrał z Hä- 
mäläinenem i z reprezentan­
tem ZSRR. Odpowiedź da na 
to final!

W wadze lekkiej Fappa* 
lando po chaotycznej wal­
ce przegrał niespodziewa­
nie z Egipcjaninem Mousta- 
pho, a Rautiinen (Finlandia) 
znokautował w pierwszym 
starciu Liwowskiego (NRD).

Najciekawszym pojedyn-

Isajew ale Annex jest skute 
czniejszy. Druga walka w 
tej kategorii o całą klasę u- 
stępowała poprzedniej. Wię 
cej tam było przypadkowo­
ści, chaotycznych ciosów niż 
przemyślanych akcji. Dobrze 
znany w Polsce Linca (Ru­
munia) wygrał z Melekem 
(Turcja). Na finiszu Ru­
mun był bardzo wyczerpa­
ny, a przewagę miał prymi­
tywny Turek. Wreszcie w 
ostatniej walce po południu 
b. mistrz Europy Szwed Sjo- 
elin zwyciężył Petersa 
(NRD).

Spotkania wieczorne 6 dnia 
Mistrzostw Europy w boksie 
przyniosły Połakom dalszo dwa 
niepowodzenia. PONANTA prze­
grał wr II rundzie przez tko z 
Sovlianskym (Jug.), a PIÖRKOW 
SKI po pięknej walce uległ na 
punkty Szatkowowi (ZSRR).

Dalsze walki przyniosły nast. 
rozstrzygnięcia:

Haidemann przegrał z Angli­
kiem Gargano, Stiepanow po­
konał Aleksandrowa (Buł.),
Schwarz wygrał z Hansem (Sa­
ara), Lukie (Jug.) pokonał Fia­
ta, kurschat (NRF) wygrał z Ju 
hasem (Węgry), Koutny (CSR) 
pokonał Tita (Rum.), Wemhöener 
(NRF) wygrał z Piachy (Węgry).

Głosy berlińskiej prasy
„BZ“ am Abend“ pisze m. in.:
„Nadzwyczajna klasę pokazali 

piórkowcy. Czterej spośród nich
mają wszelkie dane, by sięgnąć, _____ _ _______
po tytuł mistrza. Są to Hämä-. (ZSRR) — Scisciani (Włochy), 
läinen (Finlandia), Martin. (Frani Ciężka: Witterstein (Niemcy
eja), Nichols (Anglia) i Zasuchinj zach.) — de Bolster (Belgia), Ne 
(ZSRR). Najbardziej zaimpono-ltuka (CSR) — Ahsman (Szwe- 
wał mistrz olimpijski Hämä-jcja), Szocikas (ZSRR) — Bozza* 
läinen, umiejący walczyć a obu'no (Wiochy),

pozycji. Ma on też najbogatszy 
repertuar ciosów“.

O pięściarzach polskich ta sa­
ma gazeta wyraża się w ten spo 
sób: „Wtorek był czarnym
dniem dla polskich bokserów. 
Po przegranej Niedźwiedzkiego 
„żagle musieli zwijać“ dwaj wi 
cemistrzowie Europy Grzelak i 
Węgrzyniak. Szczególnie rozcza­
rował Grzelak. Węgrzyniak mógł 
walkę wygrać. Ahsman znokau­
tował go „ciosem szczęścia“ — 
kończy swój artykuł sprawoz­
dawca sportowy „BZ am A- 
bend“.

Program dzisiejszych walk
GODZINA 14,30

Musza: Behrend (Niemcy
zach.) — Nagy (Węgry), Dobres- 
cu (Rumunia) — Majdloch
(CSR).

Piórkowa: Mehling (Niemcy
zach.) — Zima (Austria), Hor­
vath (Węgry) — Zasuchin
(ZSRR).

Lekkopółśrednia: Petersen (Da 
nia) — Guerdi (Egipt), BudaJ 
(Węgry) — Dumitrescu (Rumu­
nia).

Łekkośrednia: Nikolow (Bułga 
ria) — Pigou (Francja), PIE­
TRZYKOWSKI (Polska) — Fo­
ster (Anglia).

Ciężka: Stubnick (Niemcy
zach.) — Magnetto (Francja).

GODZINA 20.00
Musza: KURIER (Polska) —

Lloyd (Anglia). Basel (Niemcy 
zach.) — Stolników (ZSRR).

Piórkowa: Martin (Francja) — 
Nichols (Anglia), Hämäläinen 
(Finlandia) — SOCZEWINSKI 
(Polska).

Lekkopółśrednia: Kaczorowski 
(NRD) — Jengibarian (ZSRR), 
DROGOSZ (Poiska) — Ravaglia 
(Włochy).

Łekkośrednia: Burke (Irlandia) 
Caroli (NRD), Dżaderian
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Czy to Was nie okhodzi?

W dniu 21 maja zamieściliśmy notatkę „Kąpiel 
morska pobudza apetyt“, w której skrytykowane zo­
stały Gdyńskie Zakłady Gastronomiczne za brak zain­
teresowania uruchomieniem lokalu zbiorowego żywienia 
w Jastarni i Juracie.

Otrzymane z GZG wyjaśnienie brzmi jak nastę­
puje:

Nze Prezydium Osiedl. Rady Narodowej w Jastar­
ni nawiązało kontakt z GZG, jak to mylnie podano w 
notatce, a przeciwnie GZG jui od kwietnia br. upomina 
ją się o przydział lokali, kt óre uruchomilibyśmy na okres 
sezonu. Dnia 5. IV. 55 r. wysłaliśmy pismo do Prez. 
PRN Wydział Handlu w Pucku, by nam wskazał loka­
le, gdzie uruchomić moglibyśmy zakłady zbioroivego 
żywienia w Jastarni i Juracie.

Wysłaliśmy również pismo do Prez. WRN Wydział 
Handlu w Gdańsku dnia 16. IV. 55, wzmiankując, że 
czynimy starania o przyznanie nam pomieszczeń do u- 
ruchomienia zakładów.

Dnia 16. V. 1955 r. wysłaliśmy ponownie pismo do 
Prezydium Osiedl. Rady Narodowej w Jastarni.

Pomimo naszych usilnych starań do tej chwili 
czekamy na decyzję Prezydium Osiedlowej Rady Naro- 
dowej w Jastarni i Prez. PRN Wydział Handlu w Puc­
ku w omawianej sprawie.

Niedobrze, obywatele radni! Więc to, że se­
zon „za pasem“, że — jak co roku — zjadą się 
wkrótce na Półwysep Helski tysiące wczasowi­
czów, którzy przecież chcą jeść — doprawdy Was 
nie interesuje? GZG prosi Was przecież tylko o 
przydział odpowiednich lokali, o napisanie decy­
zji. To już niewątpliwie ostatni moment do roz­
poczęcia niezbędnych przygotowań do sezonu.

RED.
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' NABIlt JlK.xLI 
I NIE SPRZĄTNĘLI

W marcu rta. WPK GG zmie­
niało szyny tramwajowe na ul. 
Kartuskiej w Gdańsku — pisze 
ob. Józef Juchniewicz z Gdań­
ska. Pozostałe po remoncie ka­
mienie i piasek wszędzie uprzat 
nięto, zapomniano jednak o du­
żym stosie piasku i kamienia 
obok domu nr 193, na chodniku. 
Przechodnie przewracają się, po 
tykając się o kamienie, zwłasz­
cza w nocy, należy więc nie­
zwłocznie oczyścić chodnik.

PROŚBA DO PKS
Dobrze by było — pisze ob. 

W. K. z Żarnowca — gdyby dy­
rekcja PKS pomyślała o miesz­
kańcach Mechowej w powiecie 
puckim Do najbliższego przy­
stanku autobusowego trzeba cho 
dzić do Darzlubia, na co mecho 
wianie bardzo narzekają. Może 
by więc ustawić przystanki w 
taki sposób, by wszyscy byli za­
dowoleni?

ZNÖW TRZASKI 
NA FALACH ETERU

Tym razem na zły odbiór skar 
ży się ob, N. Osłuchowicz z 
Gdyni. Twierdzi on, że powo­
dem zakłócenia odbioru radio­
wego, zwłaszcza w dniach desz­
czowym,, jest iskrzenie przewo­
dów trakcji trolejbusowej, które 
biegną wzdłuż Alei Zwycięstwa. 
Prosimy WPK GG o zaintereso­
wanie się tą sprawa, tak przy­
krą dla radioamatorzy/.
CZY DENTYŚCI 
SĄ WROGAMI RADIA?

Szczęśliwa może być dzielnica, 
posiadająca aż dwóch denty­
stów — pisze radiosłuchacz z O- 
liwy, bo lekarz pod ręką pora­
tuje w potrzebie, załata dziurkę 
łub wyrwie bolący ząb. Spróbuj 
cie jednak w sąsiedztwie gabi­
netu dentystycznego posłuchać 
radia... Nieuziemione motorki 
dentystyczne powodują swym

działaniem niesamowite trzaski 
i warczenia, uniemożliwiając nor 
małny odbiór radiowy. Może to 

'w równym stopniu zdenerwować 
jak wiercenie dziury w zębie. 
Mieszkańcy ulicy Hołdu Pruskie 
go i okolic w Oliwie błagają 
działających na ich terenie den­
tystów o uziemienie swych apa­
ratów. My ze swej strony przy­
pominamy o art. 330 kodeksu zo 
bowlązań.
JEDNI KUJĄ,
DRUDZY WIESZAJĄ...
. .skrzynki „Hermes" na listy, o 
czym pisze nam Woj. Zarząd 
Łączności w Gdańska w odpo­
wiedzi na notatkę „Dziwny 
dom". Wykuwanie dziur zajmu­
je zawsze więcej czasu, niż za­
wieszanie, dlatego między Jedną 
czynnością a drugą jest zawsze 
pewna różnica czasu. Od 6 ma­
ja w blokach przy ul. Siennic­
kiej rozpoczęło się oddawanie 
skrzynek do eksploatacji, tzn. 
wręczanie kluczyków poszczegól 
nym mieszkańcom. Obecnie wszy 
scy loaktorzy posiadają już klu­
cze do swoich skrzynek.
WYRĄBUJĄ PIĘKNE 
KRZEWY

Jesteśmy świadkami niewłaści­
wego postępowania działkowi- 
pzów na Brzeźnie — piszą tniesz 
kańcy ul. Krasickiego z Gdań­
ska - Brzeźna. Rzekomo dla po­
szerzenia terenu działek i zlikwi 
dowania cienia, działkowicze wy 
rąbu ją krzewy spirei, bzu, aka­
cji i innych ozdobnych krze­
wów. Samotne żelazne sztachety 
i kupy chrustu świadczą o bez­
myślnym tępieniu zieleni w 
chwili, gdy każde gruzowisko 
jest wielkim nakładem kosztów 
zazieleniane przez Zarząd Ziele­
ni. Ponieważ wycinanie pięk­
nych krzewów i sadzenie na ich 
miejsce ziemniaków staje się z ja 
wiskiem nagminnym, sądzimy, 
że MRN powinna położyć temu 
kres.

^amniłEmmi

Leokadia Hołfeld, Lębork. — 
Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Pra 
cowników Handlu, do którego 
zwróciliśmy się w Waszej spra­
wie, wyjaśnił nam, że zamiast 
do Rady Zakładowej, zwróciliś­
cie się z podaniem o wypłatę za 
siłku pieniężnego z tytułu uro­
dzenia dziecka do kasy zapomo­
gowej. Obecnie sprawa jest w 
toku załatwienia i w najbliż­
szym czasie otrzymacie zasiłek.

Danuta Terlecka, Wrzeszcz. — 
Kierownika sklepu ukarano na­
ganą za niewłaściwe odnoszenie 
się do klientów.

Inż. Włodzimierz Jarmuła, 
Gdańsk. — Kierowcę - chuliga­
na ukarano naganą z ostrzeże­
niem. Karę tę podano do wia­
domości wszystkim kierowcom 
zakładu pracy, a w wypadku po 
wtórzenia się podobnych „wy­
czynów" w przyszłości — wy­
ciągnięte będą konsekwencje 
służbowe.

Mieszkańcy domu nr 3 przy 
ul. 1 Maja w Sopocie. — Prze­
sunięcie punktu przeładunku 
mleka o 10 m. od Waszego do­
mu nie rozwiązuje sprawy/, po­
nieważ dzielnica Wasza jest gę­
sto zabudowana i hałas przeszka 
dzałby mieszkańcom innych do­
mów. Dyrekcja Zakładów Mle­
czarskich w Gdyni zobowiązała 
się pouczyć pracowników tran­
sportu o konieczności szanowa

mnmmsmmmm
Ma «ata na Mdl frantach
Dziś w Warszawie w 

ćwierćfinałach Pucharu Pol­
ski, a w niedzielę w Gdań­
sku w I Lidze walczy Lechia 
na dwóch frontach, reprezen 
tując piłkarstwo Wybrzeża 
na najwyższym szczeblu.

W Warszawie czeka Lechię 
trudna przeprawa z warszaw 
ską Gwardię, która ostatnio 
wykazuje poprawę formy i 
może zagrodzić piłkarzom 
Wybrzeża drogę do półfina­
łów Pucharu Polski.

W niedzielę na własnym 
stadionie lechiści mają re­
alną szansę zdobycia dal­
szych 2 punktów i zajęcia

W Portschach zakończyły się 
w poniedziałek 30 ub. m. mię­
dzynarodowe zawody w strzelni- 
ctwie śrutowym. Puchar Jeziora 
Woerthersee zdobyła drużyna

l^nszpi Inleatv w taholi Nin!poIska’ która Pokonała wysoko L.pszej lOKaiy w tapeil. hLe zespoły Austrii, Niemiec zach.,
przyjdzie im jednak to la- i Francji i Luxemburga.

two, bo przeciwnicy Górnicy j swoim koncie zwycięstwo 
z Radlina tworzą zgrany, am j nad bydgoską Gwardią, re- 
bitny zespół, który ma na mis z CWKS, Polonią (By­

tom), Garbarnią. Wyrównany 
poziom niedzielnego meczu 
może nas tylko cieszyć, po­
nieważ dla naszych piłkarzy 
będzie on dobrym sprawdzia 
nem ich umięjętności, a en­
tuzjastom piłkarstwa i kibi­
com Lechii dostarczy wiele 
emocji sportowych.

Interesujący ten mecz roz­
pocznie się o godz. 17.

Zwycięstwa
polskich 

śrułowców 
w Austrii

Wśród nowych książek

Peter Veres daje nam poznać 
swoją ojczyznę ,

Leży przed nami dwutomo [siadów, przyjaciół czy kole- 
wa, licząca razem bez małajżanek. W ten sposób Veres 

ula spokoju ludzi pracy i zacho j tysiąc stron druku powieść maluje obraz klasy społecz- 
wywania ciszy przy przeładun- znakomitego pisarza Węgier-' 
ku konwi. skiego, Peter Vereea. Pozwą

Józef Skierski. Bystria. — u- la ona doskonale poznać ży- 
ruchomieniem lokalu na świetli-jcie jego ojczyzny w łatach,
świetlicowrAonw0 Lendzie SK !p0przedaających wybuch pier 
się Oddział Kultury Prezydium!wszej wojny światowej i 
PRN w Pruszczu Gd. i Pow. i podczas tej wojny. Powieść 
zarząd zsch. | n0Si tytuł „Miłość ubogich“ i)

b. k., Sopot. — Wynagrodzę-! i zajmuje się życiem pros- 
nieza godziny nadliczbowe u-j tych ludzi, wyzyskiwanych, 
wzglęama się przy ustalaniu wy | „„ , , J ' , ‘
nagrodzenia za czas urlopu, jeśli i sPJTOhanych na sasmo dno 
praca w nadgodzinach była wy- dzy przez ustrój kapital isty- 
konywana w ilości co najmniej! czny 
10 godzin w każdym z poprze! ■ '

Nie biegło szybkim krokiem 
tycie tych ludzi, było ciężkie i 
beznadziejne.

dzających urlop trzech miesię­
cy. Z listu Waszego sądzimy jed 
nak, że praca Wasza nie była 
pracą w nadgodzinach, lecz pra 
cą na podstawie umowy zlecę 
nia lub umowy o dzieło. Tego 
rodzaju zajęcie nie stwarza sto­
sunku pracy 1 nie daje żadnych 
uprawnień pracowniczych. Na 
pozostałe pytania odpowiemy w 
najbliższych numerach.

Jeden z licznych czytelników, 
Jastarnia. — Opisane przez Was 
trudności w pracy Ośrodka Zdro 
wia w Jastarni znikną z chwilą 
zatrudnienia stałego lekarza, co 
zaplanowane Jest w roku bieżą­
cym. Prace remontowe instala­
cji wod.-kan. wykonane zostaną 
w najbliższym czasie.

Jedna z klientek, Wrzeszcz. — 
W handlu obowiązuje zasada, że 
po odejściu od kasy reklamacje 
nie sa uwzględniane.

Oburzony towarzysz. — Opłatę 
za sezonową kartę wstępu na 
molo w Sopocie podwyższono na 
podstawie uchwały Prezydium 
MRN w Sopocie. W bieżącym se 
zonie przewidziane są na molo 
specjalnie atrakcyjne imprezy: 
regaty, występy „Mazowsza" itp. 
Jak Wam zapewne wiadomo; 
konserwacja mola pochłania rów 
nież ogromne sumy.

t

Początkowo jakby na3 dener­
wuje ta powolność autora. W 
miarę Jednak jak się czyta tc 
powieść, ogarnia nas coraz wie 
ksze zainteresowanie. W rezulta 
cie nawiązuje się między nami 
a .głównymi bohaterami powie­
ści serdeczna zażyłość, a nawet 
przyjaźń, tak że w końcu, na­
wet po rozstaniu się z nimi, Je 
szcze długo nie przestajemy wra 
cać myślami do nich.

Peter Veres pisze o ludziach, 
których kocha. Dlatego taki sze 
roki horyzont otwiera się przed 
naszymi oczami podczas czyta­
nia powieści Veresa. Bezsprzecz­
nie najbardziej pasjonujące w 
niej są dzieje dwojga młodych 
bohaterów Jani Baloga i Julci 
Warga. Ich wizerunki psychicz­
ne sa pełne, każdy ich krok i 
każda myśl są konsekwentne i 
zgodne z ich charakterem, ich 
poczuciem uczciwości, godności 
t wierności samemu sobie. Sa 
me już dzieje zawiązującej sie 
miłości tych dwojga, dzieje ich 
tęsknoty do siebie podczas czte 
rech lat wojny, przebytej przez 
.Taniego przeważnie w okopach 
frontowych, dzieje Ich radości i 
szczęścia, mogą pasjonować 
rzeczywiście pasjonują czytel­
nika.

Ale powieść Veresa to by 
najmniej jiie tylko sama 
„miłość ubogich". Gdy Veres 
opowiada o Janim, opowia­
da równocześnie i o jego ro­
dzinie, a gdy zapoznaje czy- 

Klucze patentowe, zgubione w telnika z jego matką, ojcem
odebrania w'Vziail .Jsmialo^i; Cz-V siostrami, nie zapomina 
szczerze“. (zaprowadzić nas i do ich są-

nej i obraz stosunków społe 
cznych na Węgrzech w la­
tach poprzedzających rozpad 
monarchii austro - węgier­
skiej .

Veres pokazuje równocześ 
nie, jak rodziły się w społe­
czeństwie węgierskim tam­
tych lat nowe prądy spolecz 
ne, jak budziła się w nim 
świadomość klasowa i jak 
narastała w masach niena­
wiść do warstwy uciskają­
cej ł wyzyskującej te masy.

Obok więc doskonałego o- 
brazu społeczeństwa wągier 
skiego tamtych czasów, obok 
licznych obrazów rodzajo­
wych ówczesnego środowis­
ka, obok wielu opisów tra­
dycji i obyczaju ludu węgie-r 
skiego, obok pokazanych tak 
sugestywnie i z takim realiz 
mena przez autora powieści 
kulis wypadków dziejowych, 
które miliony ludzi przypła­
ciły 6wym życiem na licz­
nych frontach tej wojny, o- 
bok pięknych czołowych bo­
haterskich powieści Janiego 
i Julci, godnych naprawdę 
miłości i pamięci czytelnika 
— mamy tu jeszcze i naukę 
polityczną z tego wszystkie 
go.

Czy można więcej wyma­
gać od pisarza? Czy można 
więcej powiedzieć dobrego o 
pisarzu? Można: piękny ję­
zyk autora i dobry, staranny 
przekład tłumacza, czyni tę 
książkę lekturą przyjemną.

Jan Szczawiej

Przedfestiwalewa
narada sporłowa

Miejska Komenda przygo­
towań do V Światowego Fes 
tiwalu Młodzieży i Studen­
tów oraz Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej w Gdań­
sku zawiadamiają, że w dniu 
dzisiejszym o godz. 15 w sali 
Klubu Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR we Wrzeszczu przy 
ul. Kniewskiego odbędzie się 
narada aktywu młodzrieżowo- 
sportowego z Gdańska.

Tematem narady będzie 
mobilizacja ruchu sporto­
wego do wykonania zadań 
planowych i zobowiązań 
sportowych przed V Festi­
walem Młodzieży i Studen 
tów.
W naradzie winni wziąć 

udział przewodniczący kół 
sportowych, aktyw, instruk­
torzy, trenergy i czołowi spor 
towcy z Gdańska.

Na naradzie zostaną wrę­
czone nagrody i dyplomy 
zwycięzcom ZMP-owskich 
Kolarskich Raidów Pokoju.

Mistrzostwa
Gdańska

w kajakarstwie
Dla uczczenia V Światowe 

go Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów oraz w celu popula­
ryzacji kajakarstwa na Wy­
brzeżu społeczna sekcja kaja 
kowa przy MKKF w Gdań­
sku organizuje kajakowe mi 
strzostwa Gdańska na rok 
1955.

Regaty kajakowe odbędą 
się dnia 5. bm. o godz. 14 w 
Gdańsku na Motławie. Start 
i meta na wysokości przysta 
ni ZS Stal przy ul. Żabi 
Kruk.

Program zawodów w kon­
kurencji mężczyzn ’i kobiet 
obejmuje biegi długie i krót 
kie oraz sztafety.

Zgłoszenia do zawodów na 
leży przesyłać bez ograniczeń 
do dnia 5. bm. do godz. 12, 
na adres: KS Stal, przystań 
kajakowa przy ul. Żabi Kruk 
59.

G. Górecki 
korespondent

Siatkarze wyjechali
do ZSRR

Do Moskwy na wspólny tre­
ning z siatkarzami ZSRR wyje­
chała reprezentacja Polski w na 
stępującym składzie: Woiucb.,
Wleciał, Poleszczuk, Radomski, 
Szołomicki, Rutkowski, Schlief, 
Czerski, Kurpios, Lewkowicz. 
Szuppe, Adamczyk i Feliszew- 
ski. Drużynie towarzyszy trener 
Michniewski.

Polacy przebywać będą w 
ZSRR do 11 bm., a następnie 
wyjada na Mistrzostwa Europy 
do Bukaresztu, które odbędą się 
w dniach od 15 do 26 bm.

f) Peter* Veres: „Miłość ubo­
gich". Powieść w dwóch to­
mach. Tłumaczyła Ella Maria 
Sperlingowa. Warszawa 1954. Lu 
dowa Spółdzielnia Wydawnicza. 
Str. 543 i 298. Cena 35 zł.

na fali 230,1 m 
CZWARTEK — 2. 6. 1955 R.

6,45 — Gimnastyka. 6,55 — Pro 
gram dnia. 7,00 — DZIENNIK.
7.15 — Ulubione walce. 7,38 
stan pogody. 7,40 — Wiad. 7,45
— Saksofon i gitara. 8,05 — Kon
cert muzyki operetkowej. 8,45 — 
Utwory skrzypcowe. 9,00 —
Przerwa — lok. 11,55 — Serwis 
CZRM dla rybaków — łok. 11,57
— Sygnał czasu. 12,04 — Wiad
12.10 — PRZEGLĄD PRASY.
12.15 — Radziecka muzyka iudo
wa. 12,40 — Muzyka. 12,50 —
Audycja dia wsi. 13,00 — Pro­
gram lok. 13.05 — Program dnia.
13.10 — Sonata D-dur na 2 for­
tepiany Mozarta. 13,30 — Aud. 
dla młodych geografów. 14,00 — 
Wiad. 14,05 — Informacje. 14,09
— Kom. Jo stanie wód. 14,10 — 
Aud. dla kl. I—II. 14,30 — Pol­
skie melodie ludowe. 15,00 — 
Tańce Dworzaka. 15,25 — Muzy­
ka operetkowa. 16,00 — Muzyka
— łok. 18,20 — „Człowiek zmie 
nia świat" —■ lok. 16,35 — „W 
sportowym rytmie" — lok. 16,50
— Muzyka. 17,00 — Aud. dla
dzieci, 17,30 — Muzyka rozr. 
18,05 — Radiowy Dziennik Wy­
brzeża — lok. 18,15 — Wiad. 
18,20 — Duety A. Dworzaka. 
18,45 — „Zwierzenie dobrego

przyjaciela“. 19.00 — Muzyka i 
akt. 19,25 — Wiersze Wł. Sebyły. 
19,40 — „Poznajemy style mu­
zyczne“. 20,30 — Słuch. „Za ce­
nę życia“. 21,30 — DZIENNIK 
21,50 — Dziennik rybacki — lok. 
22,00 — Muzyka. 22,20 — Sprawo 
zdanie z Mistrzostw Bokserskich 
Europy. 22,50 — Z naszych sal 
koncertowych. 23.50 — OSTAT­
NIE WIAD.
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„CZYTELNIK"
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników i czasopism

Druk Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne Gdańsk

Zam, 1834 — W-6-2698

FACHOWCY POSZUKIWANI

Pracownika na stanowisko kierownika sekcji fi­
nansowej o dłuższej praktyce w tym kierunku 
zatrudni od zaraz Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Lęborku. Kandydaci proszeni są o 
zgłoszenie się w referacie kadr biura PSS. Wa­
runki pracy do omówienia na miejscu. 1348-K
Tokarzy, techników, mechaników i ustawiaczy 
przyjmie Iławska Wytwórnia Części Samocho­
dowych w Iławie. 1335-K
Czeladnik fryzjerski od zaraz potrzebny. Oferty: 
Cech Rzemiosł Różnych, Starogard-Gdąński.
Kierowcę - mechanika z prawem jazdy I kate­
gorii ze znajomością samochodów „Diesel Krupp 
Junkers” poszukują Zakłady Płyt Pilśniowych 
w Czarnej Wodzie, pow. Starogard Gd. Warunki 
do omówienia na miejscu, podania wraz z ży­
ciorysem szczegółowym składać w dz. pers.

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

GDYNIA - Wzgórze Nowo! 
ki: parcelę 720 m kw. pod 
jednorodzinny domek sprze 
da Biuro Otlewski, Sopot, 
Świerczewskiego 2. 3933-G

GDYNIA: część kamienicy 
handlowo - przemysłowej 
przy Świętojańskiej sprze­
da Biuro Otlewski, Sopot, 
Świerczewskiego 2. 3934-G

KUPIĘ w centrum Oliwy 
plac z domem lub bez od 
właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „3955“. 3955-G

SPRZEDAM parcelę z dom 
kiem 2 pokoje z kuchnią 
w dobrym punkcie Gdyni. 
Okoń, Gdynia, Starowiej- 
gke 43 m, 2. 3970-G

SPRZEDAM dom z ogro­
dem (wolne mieszkanie) — 
Gdynia - Obłuże, Cechowa 
131 m Lipka. 3959-G

PARCELE budowlane w Ci 
sowie, Chylońska 230 sprze 
dam. 1785-p

PARCELE na Wybrzeżu 
(Oliwie) kupię. Zuralska — 
Szczecin, Bolesława Śmia­
łego 32—1. 1736-PG-

DOM z ogrodem do sprze­
dania. Wiadomość na miej­
scu: Gdynia - Demptowo, 
ul. Demptowska 95 (dojazd 
autobusem 114). 1787-P

KUPNO
MOTOCYKL „WFM“ ku­
pię. Czarski, Zabrze, Matei 
ki 43, 1765-P

KUPIĘ motor elektryczny 
trójfazowy 220 — 380 V od 
2,2 do 3 KW. Renowator — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 148 tei. 414-39.

LOKALE

KAWALERKĘ z osobnym 
wejściem w Gdańsku-Wrze 
szczu zamienię na jeden 
pokój w Warszawie. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Grażyny 6—6. 3978-G

POKÖJ z kuchnią wygo­
dami słoneczne samodziel­
ne, I piętro zamienię na 2 
lub 1,5 pokoju z kuchnią 
samodzielne w trójmieście. 
Sopot, Stalina 655 m. 5.

WCZASOWICZOM odstąpię 
blisko morza w Oliwie 2 
pokoje z wszelkimi wygo­
dami i wyposażeniem od 
10 czerwca nawet do paź­
dziernika. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „Słoneczne". 3973-G

DWA pokoje z kuchnią, 
wygodami w śródmieściu | 
Sopotu zamienię na podob- | 
ne w Gdyni. Teleion 519-85.

DWA pokoje z kuchnia, te 
lefonem, wspólną łazienką 
blisko dworca w Gdyni za 
mienię na 3 pokoje z kuch­
nią. Telefon 14-81. 1789-P

POKÖJ z kuchnią w cen­
trum Gdyni zamienię na 2 
pokoje z kuchnia na tra­
sie Chylonia — Orłowo. — 
Gdynia poste restante Bur- 
sztynowicz. 1790-P

DWA pokoje z kuchnia, 
służbówką samodzielne w 
Gdyni zamienię na takie sa 
mo w centrum Gdyni. Te­
lefon 55-85. 1791-P

POKÖJ z kuchnią zamie- I 
nię na podobne. Oglądać i 
od 15—17, Gdynia. Matejki 1
9/4. 1794-P j

DUŻY pokój z balkonem, 
służbówka, używalnością ku 
chni w centrum zamienię 
na samodzielny pokój z ku 
chnią w Gdyni, Świętojań­
ska. Kąsowska poste res­
tante — Gdynia. 1795-P

PRACA
I     .................■■»■II
GOSPOSIA do małżeństwa 
z dwojgiem dzieci potrzeb­
na. Sopot, Chopina 40 m. 6, 
zgłoszenia 14—18. 3963-G

KULTURALNĄ osobę do 
zajęcia się dziećmi przyj­
miemy zaraz. Oliwa, Bitwy 
Oliwskiej 10. 3930-G

POTRZEBNA na stałe gos­
posia. Wiadomość: Gdynia, 
ul. Starowiejska 7 m. 4.

SAMODZIELNA gosposia 
lubiąca dzieci potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia tylko w 
godz. 18 — 20, Gdynia — 
Skwer Kościuszki 14 — 5.

ZGUBY

USTARBOWSKI Grzegorz, 
Gdańsk — Łużycka 22 zgu­
bił legitymację Stoczni 
Gdańskiej. 3969-G

TOMM Elżbieta — Nowy 
Port. Oliwska 34 b zgubiła 
legitymację szkolną. 3967-G

SOSNICKI Wincenty, No­
wy Port, Na Zaspy 36 zgu­
bił przepustkę Gdańskiej 
Stoczni Remontowej.

LEKARSKIE

BADANIE serca elektrokar 
diograficznie, Wrzeszcz, Po 
litechniczna 14 tel. 423-34 
(boczna Hibnera) od 16—18, 
oprócz sobót. 3691-G

NAUKA

TAÄCÖW towarzyskich roz 
poczyna się komplet pod­
stawowy dnia 6 czerwca. — 
Zapisy: Wrzeszcz, Pileckie­
go 4, dojście Hibnera (Mor 
ską)., 3962-G

UDZIELAM lekcji języka 
niemieckiego i angielskiego 
„Gdańszczanka“. Adres: — 
Mehring Anita, Gdańsk - 
Siedlce, ul. Na Zboczu 
33/1. 3971-G

R Ö 2 N E
29 MAJA br. zgubiono tęcz 
kę skórzaną brązową na 
trasie Nowy Port—Gdańsk. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Gdańsk, Powstańców 
Warszawskich 28/4. 3972-G

FOTOGRAFIE nagrobkowe 
na porcelanie, artystyczne, 
wiecznotrwałe z wszelkimi 
gwarancjami wykonuje — 
„Fototechnika“, Warszawa, 
ul. Żelazna 74, 1330-P

PRZYJMĘ do prania nie 
chemicznego prochowce, 
bluzeczki, spódniczki, suk­
nie letnie. Gdynia, Święto 
jańska 73/6 od godz. 16.

SPRZEDA2
MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ gabinetowa sprzedam. 
Gdańsk, 3-go Maja 19/3.

SAMOCHÖD sportowy ma­
łolitrażowy sprzedam. Gdy 
nia, Abrahama 59. 14-82.

PIEC elektryczny AEG z 
trzema płytkami i piekar­
nikiem sprzedam. Gdańsk - 
Oliwa, ul. Grottgera 43/4 a.

MASZYNĘ damską i męs­
ką „Singer" bębenkową —- 
sprzedam. Sopot, Gwardii 
Ludowej 4 a rn. 1. 3928-G

WÓZEK bliźniaczy space­
rowy koszykowy (wzór cze 
ski) w dobrym stanie sprze 
dam, Gdańsk - Nowy Port, 
Gronkiewicza 3/6. 3956-G

RADIO „Agę" oraz okna 
skrzynkowe sprzedam. Oru 
nia, Jedności Robotniczej 
123/1. 3957-G

RADIO „Mazur" z gwaran­
cją sprzedam. Gdańsk, Plac 
l-go Maja 4/5. 3955-G

SPRZEDAM pokój stołowy 
ciemny dąb — 3.500 zł. Tel. 
311-42. 3966-G

SPACEK0WKĘ węgierska 
oraz rower dziecięcy „Bał­
tyk“ tanio sprzedam. *— 
Gdańsk, Kartuska 67/11.

ROWER czeski nowy pół- 
wyścigowy sprzedam. No­
wy Port, Na Zaspy 55 — 3.

OKAZYJNIE sprzedam ma­
szynę do szycia „Singer“ 
pół-męska mało używaną, 
zegar ścienny. Gdynia — 
Dzierżyńskiego 87/1 godzi­
na 17. 179S-P

AKORDEON nowy 96-baso- 
wy 7-registrowy sprzedam. 
Gdańsk, 3 Maja 16 — 5.

WIĘKSZĄ ilość beczek, wa 
gę lekarską i aparat foto­
graficzny sprzedam. Sopot. 
Gwardii Ludowej 20 m. 3.

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ sprzedam. Wiadomość 
520-69 godz, 7 — 15. 1780-P

MOTOR „Zündapp“ na cho 
dzie 500 cm sprzedam. Wia 
domość: Elbląg, Nowodwor 
ska 47. 1784-P

ENCYKLOPEDIĘ — „Der 
Grosse Brockhaus“ 21 to­
mów wydanie 1931 r. sprze 
dam. Gdynia, Starowiejska 
52, parter. 1788-P

RADIO, adapter, maszynę 
do szycia gabinetową no­
woczesna sprzedam. Gdy­
nia, Starowiejska 25 m. 5 
od 16 do 18. 1792-P

RADIO „AT" sprzedam. — 
Oglądać Gdynia, Starowiej 
ska 28 a Warsztat Radio­

wy 1802-PPIELUSZKI GUMOWE
wymiar 35 x 35 cm — cena det. zł. 3.00 
wymiar 45 x 50 cm — cena det. zł. 5.67

Pieluszki z tkaniny dwustronnie gumowanej
wymiar 45 x 50 cm — cena det. zł. 5.67

Pieluszki luksusowe z latexu
wymiar 47 x 38 cm — cena det. zł. 16.30 

Do nabycia w aptekach, punktach aptecznych i drogeriach M. H. D.

Janina

Kier. Wypożyczalni Nr 1 Woj. i Miejskiej 
Bibl. Publ. w Gdańsku

zmarła dn. 29. V. 1955 r.
W Zmarłej utraciliśmy długoletnią, od­

daną bibliotekarkę i nieodżałowaną Kole­
żankę.

Dyrekcja i Rada Miejscowa 
Woj. i Miejskiej Bibl. Publ. 

w Gdańsku


